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Watykan a Palestyna 


j 
P ; 
Źrilka dni temu obiegła prasę. z rzymskiego 
niita pochodząca wiadonfość, jakoby w dyplo- 
myycznych kołach Watykanu rozważana była 
na: ponownego poruszenia na forum miedzy- 
niodowem sprawy Miejsc Świętych w Palesty-. 
(dz Oficjalnie nie została wiadomość ta potwier 
Kktcia ani też zaprzeczona, tak, że należy tra- 
zmóvać ją z wielką rezerwą. Trudno jednak od- 
vić jej pewnych cech prawdopodobieństwa, 
uz: szczególnie w warunkach obecnych, po 
fdy*nia państwa papieskiego przez Włochy, kie- 
wzsukcia dyplomatyczna Watykanu dozna nie- 
"zwodnie — w różnych swoich dziedzinach — 
c *znego ożywienia. Będzie zatem nie od rze- 
c przedstawić w krótkim zarysie polityczną 
'ntację Watykanu w stosunku do Palestyny 
z stan zagadnienia Miejsc Świętych, które — 
PA= iw oficjalnie stanowią jedyny 
-zedmiot zainteresowania Watykanu w tym 
EM 
Jnż artykuł 95 traktatu z Sevres, między Gló- 
wnemi Mocarstwami Sprzymierzonemi a Turcją 
(który na wstępie postanawia oddanie Palesty- 
„jednemu z pośród Głównych 
nakładając nań 


Genewa, 29 marca. 
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stanowień zawartych w Deklaracji Balfoura co 
do stworzenia Żydowskiej Siedziby Narodówej), 
przewidnie stworzenie przez władze mandato- 
wą specialnej komisji, która miałaby się zaląć 
zbadaniem i uregulowaniem ogółu  „kwesźvj 
spornych między różnemi gminami wyznanio- 
wemi”. W komisji tej winny być zastąpione 
wszystkie zainteresowane wyznania, a przewo- 
dniczacego jej miałaby mianować Rada Ligi 
Narodów. Traktat z Sevres nie porusza więc 
specjalnie kwestji Miejsc Świętych, lecz mówi 
tylko ogólnie o „wszystkich kwestiach snor- 
nych między poszczególnemi gminami wyzna- 
niowemi*. Redazuiąc tekst mandatu ralestyvń- 
skiego, starał się jednak rząd brytyjski uwzsłe- 
dnić pretensje państw katolickich oraz mrzez 
Watykan wyrażone obawy, nakładając. z jednej 


_ strony == w artykule 13 mandatu — na władzę 


mandatową odpowiedzialność za utrzymame 1 
nel:ronę istniejących praw w Miejscach Świę- 


 ivch i postanawiając, z drugiej strony — w ar- 


tykule 14 mandatu — powołanie do życia prze- 
widzianej przez traktat z Sevres, specjalne; ko- 
misii W pierwotnem swojem brzasediu prze- 
widywał art. 14, że członków tej komisji — któ 
rych iłości nie ustalał — zamianuje władza man 
dałowa, a przewodniczącego Rada Ligi. Prócz 
obowiązku „badania i uregulowania Mszdskich 
kwestyj spornych między poszczegó:nen:i gmi- 
uami wyznaniowemi*, miala ta xomisja w 
myśl pierwotnego brzinienia art. 14 — „zarew- 
nić oddanie niektórych Miejsc Świętych, budyn 
ków lub zagród, otoczonych specjałną czcią 
przez wyznawców poszczególnych reiigij, pod 
stałą kontrolę odpowiednich ciał reprezentacył- 
nych złożonych z wyznawców z odnuośriej ře- 
ligii", wybór zaś tych Miejsc Świętych, budyn- 
ków i zagród dokonany miał być przez komi- 


(Od naszego koreśpondenia genewskiego.) 


sję, za zgodą władzy mandatowej, która pozo- 
stałaby odpowiedzialna za wykonanie tych po- 
stanowień li tylko wobec Ligi Narodów. 

Dookoła art. 14 rozgorzała wówczas wałka: 
Watykan dążył do tego, by Miejsca Święte w 
Palestynie zostały niejako eksterytoriałizowa- 
ne i zupełnie wyjęte z pod władzy zwierzchni- 
czej protestanckiej Anglii, podczas gdy Anglii 
chodziło właśnie o to, by w Palestynie, pod pre 
tekstem ochrony Miejsc Świętych, nie zo- 
stało utworzone od władzy mandatowej nieza- 
leżne ciało międzynarodowe, które mogłoby sobie 
z czasem uzurpować pewne wpływy polityczne. 
Watykan nie poprzestał na wywieraniu odpo- 
wiedniego: nacisku na zastąpione wówczas w 
Radzie Ligi Narodów mocarstwa katolickie 
(Francja, Włochy, Hiszpania, Belgja i Brazy- 
lja), ale zwrócił się wprost do Ligi Narodów z 
memorłałem, w którym zaprotestował przeciw- 
ko przedłożonemu przez Anglię projektowi man 
datu palestyńskiego. Memoriał ten — który po- 
zostanie wielce ciekawym dokumentem histo- 
rycznym — stwierdzał, że „Watykan nie sprze- 
ciwia się temu, by Żydzi w Palestynie mieli te 
same prawa cywilne, co inne narodowości lub 
wyznania”, że jednak Watykan „nie może się 
na to zgodzić, by: 1. Żydom przyzane zostały 
prawa i przywileje zapewniające im w Palesty- 
nie, w stosunku do innych narodowości i wy- 
znań, stanowisko przodujące. 2. by prawa wy- 
znań chrześcijańskich nie były otoczone dosta- 
teczną opieką”. Jako te specjalne prawa i przy- 
wileje Żydów określa memoriał kardynała Ga- 
sparri'cego wszystkie postanowienia mandatu 
dotyczące stworzenia Żydowskiej Siedziby Na- 
rodowej, a więc art. 2, 4, 6, 7, i 11 i przeciw- 
stawia ie zasadzie zawartej w art. 22 Paktu Li- 
gi Narodów, w myśl której celem mandatów ty- 
pu „A“ Jest ochrona przez mandatarjusza na- 
rodów niezdolnych jeszcze do samodzielnego 
rządzenia się t czuwanie nad ich rozwojem i 
dobrobytem. Mandat palestyński natomiast, po- 
wiada kardynał Gasparri, przedstawia się jako 
narzędzie panowania innej narodowości nad lu- 
dnością tubylczą. 

Jest — nawiasem powiedziawszy — bardzo 
charakterystycziem, że Watykan posługiwał 
się przeciwko stworzeniu Żydowskiej Siedziby 
Narodowej tymi samymi argumentami, jakich 
używali į nadal jeszcze używają muzułmańscy 
nacjonaliści arakascy w Palestynie. Warto rów 
nież zaznaczyć, że ówczesiie wystąpienie Wa- 
tykam. przeciwko stworzeniu Żydowskiej Sie 
dziby Narodowej — zupełnie zresztą odosob- 
nione, gdyż wszak wszystkie państwa zaapro- 
bowały Deklarację Balfoura — było przykła- 
dem zupełnie z rolą tronu papieskiego niezgad- 
nej iaterwencji politycznej. Watykan bowiem, 
w memorjale swoim. nie tłumaczył — i nie był- 
by mógł tego wytłumaczyć — w jakiej mierze 
stworzenie Żydowskiej Siedziby Narodowej za 
grażać może interesom chrześcijaństwa w Pa- 
lestymie, lecz wziął na siebie rolę obrońcy praw 
niema! wyłącznie muzułmańskiej ludności tu- 
bylczej, chrześcijaństwu chyba bardziej wro- 
giej, miż sjonistyczni Żydzi lub protestuucka An 
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Podziękowanie. | 


Dr. CH. KILFSTEINOWI 


za zupełne wyleczenie syna naszego z ciężkiej 
choroby oraz za nader troskliwą opiekę, skłas 
dają tą drogą najserdeczniejsze podziękowanie 


Józefowie Blattowie. 
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ua stawowisko Kierowniczkł Szkoły Zawodo-. 
wci żeńskiej Zarządu Gminy Wyznaniowej 
Żydowskiej w Warszawie. Warunki: 1) Kwa- 


lińikacje fachowe j naukowe; 2) conajmśej 
3letmia praca w Szkolmictwio zawodowem. 
Pierwszeństwo posładającyjin wykształcenie 


wyższe i znajomość przedmiotów kulałstycz- 
nych. Oferty piśmienne z odpisami dołownon- 
tów do dnia 1 lipca b. r. przydjanijo: Wydział 
Szkolny Zarządu Gminy Wyguaniowej Żydo- 
wskiej w Warszawie, ul. Grzybowska 26/28. 


glia Co do drugiego punktu memoriału — i tył 
ko co do tego pumktu był Watykan istotnie w. 
swojej roli — to zwracał on się szczególnić 
przeciwko brzmiieniu art. 14. mandatu. Waty- 
kau' nic godzii się na to, by przedstawiciele wy 


znania katolickiego w przewidzianej Komisfi, 
byli mianowani przez władzę mandatową, a nie 
przez samego papieża i me godził się również 
na to, by komisia w ten sposób mianowana mo 
gła dokonywać wyboru Miejsc Świętych „oto 
czonych specjalną czcią przez wyznawców po 
szczególnych "eligij', Watykan oświadczył za- 
tem, że'nie może przyjąć art. 14 w jego obec 
nem brzmieniu i proponował, by komisja skła 
dała się z konsulów palestyńskich państw, re 
prezentowanych w Radzie Ligi Narodów. (Przy 
ówczesnymi składzie Rady miałaby w ten Spo 
sób złożona komisja zapewnioną większość ka 
tolicką). 

Rząd angielski odpowiedział w dłuższym me 
moriale na zarzuty zawarte w liście kardynała 
Gasparri'ego, zbijając wszystkie argumenty Wa 
tykanu przeciwko stworzeniu Żydowskiej Siedzi 
by Narodowej i proponując, w związku z kryty- 
ką art. 14, nowy tekst tego artykułu Główna 
zmiana miała pulegać na tem, że Angija oświad 
czała gotowość zamianowania członków komisii 
z listy, jakąby jej przedstawili: Zgromadzenie 
Ligi Narodów. Rada Ligi Narodów, albo prze- 
wodniczący Międzynarodowego  Trybunażu 
Sprawiedliwości. Na sesję Rady Ligi w Loady" 
nie, w lipcu 1922 roku, kiedy tekst mandatu pe 
lestyńskiego został przez Radę delinitywnie za 
twierdzony, przybył, jako specjalny wysłamnk 
papieża nuncjusz paryski Mer. Coretti i żądał 
oficialnego wysłuchania go przez Radę. ade 
nie to nie zostało uwzględnione. Art. 14 nie 20 
stał przyjęty ani w pierwotnem, ani też w no- 
wem. proponowansem przez Anzlję — w odpo 
wiedzi na list kardynała Gasparri' ego — brzmie 
niu. Ponieważ Balfour nalegał na zatwierdze- 
mie mandatu, tak już niesłychanie długo zwie” 
kane, Rada zgodziła się na uchwalenie art. 14. 
w jego obecnem brzmieniu, tzn. zawierającem 
tylko postanowienie, że „osobna komisja posta 
nie stworzona... a sposób nominacji członków, 
jej skład | jej funkcie zostaną ustanowione za 


zgodą Rady Ligi, Nim Rada nie da swojej apro = 


baty. komisja ta nie zastanie zamiąiowaua i nie 


£ 
SERE 


iwzpecznie swoich funkcyj". Lord Balfour przy 
rzek! Radzie przedlużyć jej niebawem projekt 
rządu brytyjskiego co do nominacji, składu i 
funkcyj komisi. 

Jest nader charakierystycznem, że Rada nie 
zgodziła się wówczas na wysłuchanie nuncju 
sza papix skiego, przychyłajac się do zdania. wy 
rażonego przez przedstawicieli Anglii (Balfour) 
i Francji (Viviani, którzy wskazali na to, że ta 
kie wysłuchanie przedstawiciela jednej społecz 
ności religine; mogłoby uprawnić inne wyzna- 
nia da tei saime pretensji. Otóż dziś, no uzna- 
miu państwa papieskiego, sytuacja nuncjusza 
"byłaby irma, gdyż nie przedstawiałby on Hi- 
tylko społecziości religijnej, lecz państwo nie 
będące członkiem Ligi Narodów, a więc pań 
stwo będące prawnie w tem samem położeniu 
w stosunku do Ligi co np. Stany Zjednoczone. 

Proiekt stworzemia Komisji Miejsc Swiętych. 
jaki przedłożył później Radzie lord Balfour, nie 
został przyjęty | napotkał na zwarty opór 
wszystkich państw katolickich, szczególnie 
dlatego, że na przewodniczącego Komisji upa- 
trywał obywaielia amerykańskiego protestan- 
ta. W istocie jednak państwa katolickie nie mo 
gły co do skiadu komisji dojść miedzy sobą 
do zgody i nie mogły także pogodzić się co da 
reprezentacji kościoła  ortodoksyiniego w tej 
komisji. Lord Balfour wycofał więc swój pro- 
jekt i oświadczył z wielkim humorem. że An- 
glja oczekuje c'erpliwie, aż państwa katolickie 
pogodzą się ze sobą i, pogodziwszy się między 


sobą. pogodzą się z kościołem ortodoksyinym. . 


poczein gotowa iest przystąpić do ponownej 
dyskusji nad utworzeniem przewidzianej trakta 
tami i mandatem palestyńskim komisji dla 
Mieisc Świętych. Angija czeka dotychczas. 
Sześć lat od tego czasu mituęio i nikt się tei ko 
misji dotychczas nie doporninał. Czy  zaczmie 
sie jej znowu domagać Watykan? Nie  jesito, 
jak już na wstępie zaznaczyłem, wykluczone. 
Oczywiście. że dziś, po zatwierdzeniu i utrwałe 
niu mandatu paiestyńskiego wraz z jego posia- 
nowiemiani, dotyczącemi Żydowskiej Siedziby 
Narodowej, argumentacja Watykanu nie może 
być tem, czem była siedem lat temu... 


M. Ky. 
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Niepokoje religijne w Jerozolimie 


Berlin. 2. 4. Jerozolimski korespondent „Berii- 
er Tageblatt“ donosi, że w Wielki Czwartek 
doszło między snahometańską rodzina, w której 
posiadaniu znajduje się Grota Wieczerzy Pań- 
skiej na Górze Sjon. a Franciszkanami do scysii, 
a mianowicie, makometanie zabronili Franci- 
szkatnow dostępu do Groty. Zawezwana policja 
poleciła Franoiszkanom oddalić się. Dom, w któ 
rym znajduje sie Grota, został zamknięty i straż 
została przed nun ustawiona. 

Inny tecydgr' zdurżył się tego samego dnia 
w kościele Oua Chrystusowego, a mianowicie 
między księżmi katolickimi z jednej, a grecko- 
katolickimi i Koptarni z drugiej strony. Ci osta- 
tm przekroczyi: nieco zakreśloną im przestrzeń, 
przeciwko cze'nu katolicy 
doprowadziło də starcia. Przywołany zastępca 
gubernatora dystryktu, który właśme spożywał 
obiad w towaczystwie bawiącego w Jerozoli- 
mie poety Rudyarda Kiplinga, rozkazał katoli- 
kom zaczekać. aż grecko katolicy i Koptowie 
skończą nabożańistwo. 


——— 
Katolickie miejsca święte 
Palestynie 


Jerozolima. (ŻAT) Partjarcha łaciński ogłosił, jako 
część składową wyczerpującego przeglądu statysty- 
cmezo listę miese Świętych w Palestynie, wobec 
których kościół rzymsko-katolicki wysuwa pretensje 
o własicść. Lista ta zawiera szereg uświęconyci 
drzez chrześcijan zabytków w Jerozolimie, Betlee- 
mie i im. 

Patrjarcha obrządku łacińskiego wyraża nadzieję, 
że wkrótce powołana zostanie do życia, przewidzia 
na w mandacie zalestyfńskim, komisja dla sprawy 
meljsc świętych, która po przestudjowaniu odnośnych 
dokumentów". przywróci pełnię praw kościoła kato 
diekicyo na przen ocą odebrane zabytki”. Roszcze- 
mia tę są wysuwane przeważnie względem innych 


zaprotestowali. 00 
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„stawił obecne wytyczne polityki 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 4 IV 1929 


obrządków cełrześcijańskich, częściowo zaś wzgię- 
dem muzułmanów. 

W dalszym ciąsu przegląd uwidocznia, że w okre- 
sie ostatnich lat 10-ciu (1918—-1928)  zanotawane 
4 wypadki pogwałceuta praw katolików. zaś w i6 
wypadkach pogwalcenia status quo co do da praw 
katolickich do miejsc Świętych. 

Według danych statystycznych, liczba katolików 
w Palestynie, Transjordanii i na wyspie Cypr siega 
41.000. liczba prawosławnych i. katolików obrządku 
greckiego 327.000 oraz protestantów 8.100. 

lak donoszą, w ustatnim czasie prowadzone były 
rokowania mied :yWatykanem a rządem angielskim 
w sprawie uregulowania kwestyj, dotyczących admi 
mistracii katolickich miejsc Świętych w myśl pasta- 
nowień art. 13 i 14 mandatu palestyńskiego. 
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Pierwszy ya idep znakomiiych arty stów zalożyczeli 
' kierowników „W. a K. Tayt, 


IDY KAMINSKIEJ - 
|i ZYGMUNTA TURKÓWA 


na czele doborowego zespoiu w cja w 4 aki Pi 
J. GORDINA p. 


„BEZDOMNI” 


Bilety wcześniej do uabysiu ws imie 
Fischhab, ul. Grodzka 46 $ 


Przed oczekiwanemi zmianami w rządzić 
Erezydent £zplitej konferuje z chorym premierem. — Pogłoska 
o dymisji kierownika ministerstwa skarbu. 


Warszawa, 2 4 (AW) „Kurjer Warszaw- 
ski“ podaje, że w kołach miarodajnych utrzy- 
mują, iż zapowiedziana od dłuższego czasu re- 
konstrukcja gabinetu nastąpi jeszcze w bieżą- 
cym tygodniu po powrocie p. Prezydenta Rze- 
czypospolitej ze Spały. 

Warszawa, 2 4 (AW) „Gazeta Warszaw- 
ska“ podaje, że w czasie świąt obiegła w War- 
szawie pogłoska, że obecny kierownik Minister- 
stwa Skarbu p. Grodyński zgłosił dymisię. De- 
cyzja ta według doniesienia owego dziennika 
pozostaje w związku z przekroczeniami budże- 
towemi na rok 1928/29, 


é s a 
(Tviefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 2 4 (Sin) P. Prezydent Rze- 
czypospolitej powrócił dzisiaj ze Spały do War 


szawy. W godzinach popołudniowyci: p. Prezy 
dent odwiedził chorego premjera Bartla i udb: 
z nim półtoragodzinną konferencie. Konterer 
cji tej przypisują koła polityczne wielkie zno» 
czenie. Koła te są zdania, że lada dzień przy. 
niesie wyjaśnienie sytuacji politycznej, 4 

Dziś powrócił do Warszawy wiceministę. 
skarbu Grodyński, o którym „Gazeta Warsza 
ska“ doniosła, że podał się do dymisji. P. Gro, 
dyński objal dziś urzędowanie, co wskazuje m 
dezpodstawność tej pogłoski, 

Ministrowie nie powrócili jeszcze z urlopóx 
świątecznych. Nastąpić 20 ma jutro.. 

s s 


Warszawa, 2 4 (Sin) Minister Składkow ` 
Ski, który spędził święta w Gdyni, powrócił dzi 
wieczorem samochodem do stolicy i obiął urzę 
dowanie. 


pilipość przystąpienia Polski fo Malej Ententy 


Oświadczenie rumuńskiego ministra spraw zagr. w Paryżu. 


5 

Paryż. 2. 4 PAT. Bawiący w Paryżu ru- 
muński minister spraw zagranicznych Miro- 
nesco udzielił nasie wywiadu, w którym przed 
rumuńskiej. 
Mówiac o stosunkach Rumunii z Polską, mini- 
ster oświadczył, iż niedawna iego podróż do 
"Warszawy pozwoliła raz jeszcze stwierdzić 
istnienie węzłów sojuszu rumuńsko polskiego. 
Zbytecznem jest, zaznaczył minister, podkreślać 
bezpodstawność pewnych OR infor 


macyj, według których wizyta w Polsce miała 
oznaczać zapoczątkowanie dażenia do nowego 
ugrupowania, obejmującego Węgry, Polskę i Ri 
mumię. Obecny rząd rumuński pozostaje całko- 
wicie wierny Małej Entencie wierząc, iż wier- 
ność ta da się doskonale pogodzić z sojuszem z 
Polską. Jedyne nowe kombinacje polityczne, © 
których może być mowa, miałyby na wzgleę- 
dzie rozszerzenie Małej Ententy w _ kierunku 
Polski. 


Ustawa skarbowa na r. 1929. 30 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 2 4 (Sin) Ostatni „Dziennik 
Ustaw“ ogłasza ustawę skarbową na rok budże 
towy 1929/30, oraz preliminarz budżetowy na 
powyższy okres. 


Sprawa b. min. Czechowicza 


przed Trybunałem Stanu 


(Teleionem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 24 (Sin) Prezes Sądu Nai- 
wyższego Supiński wyznaczył pierwsze posie- 
dzenie Trybunału Stanu na piątek bieżącego ty- 
godnia. Pierwsze posiedzenie poświęcone bę- 
dzie załatwieniu spraw formalnych, poczem 
Trybuna: Stanu przystąpi do wszczęcia śledz- 
twa pierwiastkowego, przeciw b. ministrowi 
skarbu Czechowiczowi. Prokuratorowie i posło- 
wie występujący z ramienia Sejmu jako oskar- 

życiele mają prawo dostępu do tego Śledztwa. 


Poprawa kursu pożyczki 
stabilizacyjnej 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 24 (Sin) W notowaniach kur- 
su połskiej pożyczki stabilizacyjnej na giełdach 
amerykańskich zaznaczyła się w dniu wczoraj- 
szym lekka poprawa. Podczas gdy w połowie 
ubiegłego tygodnia obligacje tej pcżyczki noto- 
wane były na giełdzie nowojorskiej 83.75, to 
wczoraj kurs wynosił 84.50. 


i 
i 
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Losowanie premjówki inwe- 
stycyjnej 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa. 2.4. Sin. W dniu dzisiejszym 
odbyło się drugie z rzędu losowanie premiowej 
pożyczki inwestycyjnej. Premia 200.000 zł. pa- 
dła na serię 9468 nr. obligacji 16, wygrane po 
10.000 zł.: serja 8877, nr. oblig. 38. sesja 9881. 
mr. oblią. 17, seria 8067, nr. oblig. 28, seria 6366, 
nr. oblig. 1, seria 5066, nr. oblig. 35, seria 5854, 


nr. oblig. 16, serja 7166, nr. oblig. 11, serja 992, 
nr. oblig. 2. 


Maksymalna cena chleba 
(Telefonem od naszego korespondenta] 


Warszawa. 2.4. (Sin) Dowiadujemy się, 
że wedle zamierzeń władz centralnych najwyż- 
sza cena chleba w bieżącym reku gospodar. 
czym nie przekroczy 62 groszy za kg. Wr. 
1928 wynosiła vna 54 grosze. Cena 62 grosze 
odpowiada cenie żyta 44 zł. za 100 kg. Wynika 
. tego, że państwowe rezerwy zbożowe na cele 
mterwencji użyte będa wtedy. gdy cena żyta 
przekroczy po'wyże: podaną cenę. 


Letni czas pracy w urzecdach 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 24 (Sin) Z dniem dzisiejszym 
wprowadzony został w urzędach państwowych 


letni czas pracy. Godziny urzędowe w okresie 
letnim trwać będą od 8$—3-ciej, 


EE R DA Z 


M Witosa do Samha. 


10 lat parlamentaryzmu polskiego 


Marszałek Marszałka 


Pierwszego występu posła Ignacego Daszyń- 
skiego oczekiwała galerja a nawet sejm jak wy 
stepi światowej. sławy wirtuoza. Był on sławny 
i znany od wielu lat. On, Ignacy Daszyński po- 
rywal wszak we Wiedniu masy, grzmiał w au- 
stirackim parlamencie i zrzucał ministrów, on 
porywał dusze całej. młodzieży w Galicji i brał 
w jasyr serca wszystkich dziewcząt. XW. krakow 
skle] „uljeżdżalni* walczył przeciwko panom z 
obozu konserwatywnego. Nawet na międzyna= 
rodowych kongresach należał do pierwszych 
„skrzypków“. 

W swym pierwszym występie w seimie pol- 
skim dał wzorowy klasyczny koncert słowa. Na 
trybunę wszedł wysoki pan, ubrany na czarno, 
o siwych włosach, bystrym wzroku, długich rę- 
kach, i rozpoczął swą mowę kilkoma zdaniami 
wypowiedzianemi cicho. Głos rósł i 'wibrował 
różnymi tonami. 

W kilku zdaniach był wzburzony 1 rzucał gro 
my. basem, który brzmiał jak uderzenie bębna, 
drwił z.przeciwnika, a tony Mefista z. Fausta 
słychać było w przemówieniu. Rytmicznie pra- 
cowały długie ręce. Demostenes, Cycero, kla- 
syczni polscy aktorzy, to wszystko jednoczył 
Daszyński w geście, dźwięku i słowie. 

Jakby mimochodem położył na obie łopatki 
premjera Paderewskiego, który w swych pierw 
szorzędnych mowach uznawał wyłącznie ton 
patosu a nie ton satyry, którym tak świetnie 
operował Daszyński. A kiedy Ignacy Daszyński 
zabrał głos w wielkiej debacie w sprawie refor- 
my rolnej, obawiali się obszarnicy z Kongresów 
ki, że przyjdzie nietylko oddać ziemię chłopom, 
lecz także dopłacić im, abv ziemię brali — tak 
groźnym był ton mowy Daszyńskiego. Panna 
"ola z bufetu, która uciekła z Rosji i straciła 
tali swoje dobra, nie miała Serca podać coś z 
hufetu Daszyńskiemu, temu  „Robespierrowi” 
Polski, pragnącemu „wyrznąć” Dolska szlachtęf 

Atoli rewolucjonista Daszyński nie był tak 
straszriv, iak go malowała „panna Tola". 
Daszyńskiego rzucał się zaraz w oczy. Jakże | 

rycersko rózmawia! ze swymi zagorzałymi prze 

ciwnikami klasowymi, jak taktownie prowadził 
za rękę hr. Baworowskiego, jakże miło uśmie- 
chał się mówiąc ze Skulskim 


Mistrz w walce z endekami, groził im stra- 
sznie w'dnitu,=w którym doszli do władzy: „Zgło 
dniały lut nie bedzie patrzał spokojnie”. „Gniew * 


ludu jest straszliwy!“ A ileż rodzajów rewolu- 
cyi miał Daszyński na ustach. Aby zastrzaszyć 
obszarfików, mówił o „rewolucji w majestacie 
prawa* i wołał, że „rewolucja wzburzenia wy- 
buchnię wśród masy. 

Kiedy atoli TR było tonów do koncertu 
naródowego, jedności wszystkich klubów. naro- 
dowei manifestacii na rzecz Górnego Śląska, 
wówęzas dawał Daszyński swoim prawicowym 
kołegom lekcię patriotyzmu. Żaden' człowiek 
nienawidził tak z trybuny Czechów w walce 
o Cieszyn, żaden endek nie gromił tak wspania- 
le Niemców w okresie plebiscytu śląskiego. Ża- 
den Tutosławski nienawidził tak bolszewików. 
jak Daszyński na trybuniey W wielkich dniach 
narodowej.iedności, przemawia on w imieniu 
wszystkich. On mówił „na bis“ — byly to tero 
rodzaju-przemówienia, które we Francli rozpla 
katowuje się jako wzór patriotyzmu i krasomó- 
wstwa. 

A kiedy przyszła wojna z bolszewikami © po- 
trzeba było szefa propagandv, on wszedł do | 
gabinetu jako wicepremier. Mistrz opozycii pre 
zentował się doskonale iako członek rządu. 

Zakończyła się wojna i Daszyński wrócił do 
sejmu spożywać gorzki chleb opozycji, M AUE 
przeciw prawicy, obałać eabinety, crozié snie- 
wam ludu i rewolucja wzburzenia. 

Głowa opozycji była również głównym zwo- 
lennikiem Belwederu. Po wielkich walkach 
prawicą zwykł był przywódca opozycji R c 


Takt ; 
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bywać ze sprawozdaniem do Belwederu,, Tam 
nieraz słyszał gorzkie słowa. Przyjaciel igna- 
cego Daszyńskiego Józef Piłsudski znał dosko- 
nale mistrza słowa i niejednokrotnie powstrzy- 
mywał „wielkiego trybuna“ — kiedz i tu chciał 
grać rolę przywódcy ludu. 

W groźnych dniach roku 1922, kiedy endecki 
thun zamknął w bramie Daszyńskiego i Lima- 
uwowskiego, a robotnicy z fabryk biegli na ratu- 
nek swych 'przywódców, dał Daszyński świe- 
tne widowisko robotnikom, jak należy zała- 
twiać się z ministiami. Drżał minister spraw 
wewnętrznych Kamiński, kiedy Daszyński wy- 
zywał go od „łobuzów”, „smarkaczy” i „nicpo” 
miów *, 

Grzmiał jeszcze głos Daszyńskiego kilka dni 
po wypadkach listopadowych, ale już niedługą, 
Razu pewnego. kiedy mowca na - trybunie 
chciał wołać: z oburzeniem i grozić -„rewolu- 
cyjnym gniewem ludu“, głos jego. załaniał się, 
mowca szybko zeszedi z wysokich tonów i je- 
szcze szwhciej zakończył przemówienie. 

Niedługo potem było powszechnie wiadomem. 
że Daszyński zachcrował, że ma wadę serco- 
wą i że prędko wyjechał do Nauheim. Trybuna 
była dla niego zamknięta. Nie wolno mu było 
już więcej przemawiać. Partia postanowiła 
' podziękować przywódey: zajął on miejsce wi- 
cemarszałka zmniast Moraczewskiego (który 
obiął stanowisko ministra), odsunął się prawie 
od aktywnej polityki i rozpoczął pisać pamiętni 
ki. 

Ale oto następuje przewrót majowy i Daszyń 
ski nie może pozostać w spokołu. Jego marze 
nie ziszcza się. Marszałek Piłsudski obejmuje 
władzę w kraju. Zdaje się. że nadszedł właści- 
wy czas, by pierwszy premier manszałka Pił- 
sudskiego wszedł do nowego rządu, by jego 
wierny sługa stał sią wicepremierem gabinetu. 
Ale Daszyński pozostaje w cieniu, nie wspomi 
na się o nim, 

I zasiada na poły zagniewany na fotelu wice 
marszałka i ghicwa się w broszurze na nowy 
rząd, który zaoomniał o ludzie. Nie grozi mar- 
szalkowi Piłsudskiemu gniewem ludu. Czyni mu 
jedynie delikatre wyrzuty, pełne poszanowa- 
nia i uznania dia marszałka. Ale oto wysyła 0- 
pozycja swego przywódcę na trybunę sejmową: 
Daszyński ma przemawiać przeciwko rządowi 
marszałka Piłsudskiego. Sumienie nie pozwala 
mu na to i rzuca gromy z trybuny przeciw wi- 
cepremierowi, przeciwko profesorom w gabine- 
cie, udając, że aje słyszy, kiedy,opozycja pra 
wicowa za każdym razem woła Mia niego: „Pił 
sudski“. Po długim okresie milczenia wygłosił 
Daszyński swg:e przemówiemie. Jeszcze raz 0- 
czarował saje staremi sztuczkami, ale był to 
tylko pomruk „ronającego lwa w konającym 
sejmie“! Długo musiał odpoczywać trybun po 
ostatniem przemówieniu, 

Wielka tragędja rozegrała się. kiedy Daszyń- 
ski został wybrany marszałkiem sejmu wbrew 
woli marszałka Piłsudskiego. Nie wierzył on, 
że długo potrwa gniew Belwederu. Sądził że 
doprowadzi do nokoju, gotów był przynieść na 
tacy do Belwederu głowę parlamentn. byleby 
tylko być anowu bywalcem w Belwederze. 


t Przeszedł cierniową drogę kłaniania się mini= 
strom, w oczekiwaniu, aby marszałek Piłsudski 
spojrzał na gmach sejmu. 

Długie dni oczekiwał jego wizyty, aż wre 
szcie „on“ przyszedł. Tęsknił do marszałka Pił 
sudskiego, a nie mogąc znaleść drogi do niego 
zwykł był w tajemnicy prowadzić rozmowy Zz 
ciemiern marszaika Piłsudskiego, z jego przyja 
cielem Walerym Sławkiem. 

Jakże delikatnie czynił wyrzuty postom z BB, 
by nie nozgniewać Bel'wederu. Wszelkiemi środ 
kami powstrzystrywał swój klub i czekał, by o- 
twarła się droga powrotna do Belwederu. Był 
sam w Belwedcrze, zaprosił marszałka na uro* 
czystości z okazji 10-letniego jubileuszu sejmu, 
aby udowodnić. że „komendant“ przybywa w. 
gościnę do swego dawnego przyjaciela. Ale 
„Obywatel Koniendant* nie chciał przybyć do 
znienawidzonego sejmu. A kiedy nadeszła wia» 
domość, że marszałek Piłsudski przybędzie do 
senatu, chciał Daszyński przynajmniej w przej 
Ściu spotkać się z przyjacielem. Atoli: marsz. Pił 
sudski postanow ił ominąć ginach sejmu. Uczucie 
gniewu wkradło się do Daszyńskiego i zabronił 
sekretarzowi uiać się na posiedzenie komisii 
budżetowej senatu. W chwili, kiedy marszałek 
Piłsudski siedział w komisji budżetowej senatu, 
Daszyński znajdował się w bibljotece sejmowej 
i smutnie przegłądał katalog... 

Ale Daszyński ma nadzieję, wierzy,  czynł 
wszystko, by pozyskać zaufanie  Belwedem. J5 
Dawny przywódca opozycji powstrzymuje dzi" 
siejszych opozycjonistów. 

Z trybuny przemawia poseł Zakidnyj (Ukrat- 
niec). Marszałes sejmu przysłuchuje się prze- 
mówieniu posła. Padają groźby o rewolucji. Da 
wny przywódca opozycji, który sam ongiś gro 
ził rewolucją, przerywa mu i czyni żantobliwą 
uwagę: — Proszę nie straszyć rewolucją. 

Stary „doktor“ Daszyński prosi młodego Za- 
hidniego, by nie mówił o pulsie, albowiem Das 
szyński, który 'atami trzymał rękę na pusie, 
wię, że niema pulsu. Tych z galerji moćna jæ- 
szcze straszyć rewolucją, ale nie jego, który 
sam straszył rewolucją. 


I ściskają mu dłonie za prowadzenie posie- 
dzefńi posłowie z prawicy, z klubu BB, przedsta 
wiciele rządu. Brakuje tylko jedna dłoń, dla 
której to wszystko czyni, na którą czeka ciet- 
pliwie marsz. Daszyńskiego. Jest to dłofi mar- 
szałka Piłsudsi.ego. Bernard Singer. 


— W ZWIĄZKU LITERATÓW w sali Domu 
artystów (plac św. Ducha 5) odbędzie się w piątek 
5 bm. o g. 8 wiecz. „wieczór autorski“ znanego 
poely Józefa Aleksandra Gałuszki z recytacjami 
ri. dram. Krystyny Ankwicz i słowem wstępnem 
prof uniw. dra Marjana Szyjkowskiego W so- 
hote 6 bm. mówić będzie w Związku prof. Szyj: 
kowski na lemat: „Szanse twórczości polskiej za- 
granicą" We wtorek 9 bm odczyt Magdaleay 
Samozwaniec pod tyt.: „Rewolucja kobiet". Jed:» 
z najblizszych wieczorów (z referatem Karols 
Iluberta Rostworowskiego) poświęci Związek li- 
teratów auklusluej sprawie teaicu krakowskiugu. 
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Kiedy glossator dnia bieżacego zmuszony 
jest przez kilka dni świętować, nazbiera się ta- 
ka ilość wypadków i zdarzeń, domasajacych 
słe omówienia, że istotnie trudno podołać zada- 
nin. A że wypadki te sa przeważnie niemiłe i 
przykre, to już należy niemal do natury samej 
rzeczy i nastroju chwili. Wszak przeżywamy 
obecnie takie czasy, że w nailepszym razie na 
dziesieć zdarzeń niemiłych i przykrych wypa- 
da zaledwie jedno radosne i pomyślne... 
Zacznijmy więc od Białaczewa, wioski w po- 
wiecie opoczyiiskiin, ziemi kieleckiej. Jak już 
donieśliśmy w numerze sobotnim, doszło tam 
z okazji świeta Purim do ekscesów przeciw lit- 
dności żydowskiej. Skończyło się na szczeście 
na wybiciu szyb we wszystkich domach żydow- 
skich, ale mogło skończyć się o wiele gorzej. 
Młodzież żydowska — cała ludność żydowska 
wioski wynosi 13 rodzin — urządziła sobie po- 
chód z manekinem przedstawiającym Hamana, 
— chuliganie napadli na uczestników tega  no- 
chodu, — chłopcy żydowscy wobec przewagi 
napastników ustąpili, pozostawiwszy ra placu 
ów manekin, — a na drugi dzień znaleziono 
go przemalowanego na Jezusa i nadoriiar 
upstrzonego w czerwone plamy. Można sobie 
łatwo wyobrazić, jakie konsekwencie może za 
sobą pociągnać podobna afera! Skończyio się, 
jak wspomnieliśmy, na szybach, ale w każdym 
razie poucza ten wypadek, że ciemne siły anty- 
semickiej chuliganerii nie śpią i Że zawsze g6- 
towe są do „czynu”. Niestety i komunikat PAT- 
nej, wzgl. informacja Min. Spr. Wewn, 3 tym 
incydencie nie stała bynajmniej na wysokości | 
zadania. Zawierała ona np. niezgrabny i nieja- | 
sty zwrot o „zwyczajowym pochodzie ludności | 
żydowskiej z_kukła tzw. Hamana“, co się oczy- , 
wiście mija z prawdą, bo ludność żydowska ża- 
dnych tego rodzaju pochodów nie urzadza, a 
zwrot taki może wywołać wrażenie, jakoby nie 
chalfiganie anfysemiccy, lecz sami Żydzi yra 
| 
| 
I 


wodowali ekscesy. 

Drugi wypadek, o którym chcemy wspom- 
nieć, był w konsekwencjach swoich niemiły, 
nietyle dla Żydów, ile dla znanego antysemity 
warszawskiego, profesora anatomii Lotha, któ- 
ry wybrał się do Montpellier we Francji, zapro- 
szony do wygłoszenia wykładu na tamtejszym 
uniwersytecie. P. prof. Loth jest, jak wiadomo, 
jednym:z gównych szermierzy numerus clat- | 
sus i oń też był incjatorem pamiętnej afery ra | 
zjeździe lekarzy w Ciechocinku, gdzie Żydów 
nsadowiono na bankiecie w osobnej sali. Sin- 
denci żydowscy, którym prof. Lath „dopomógi* 
do wyjazdu do Montpellier, urządzili mu otóż z 
okazji jego wizyty „dziękczynną” demonstra- | 
cję, opuszczając manifestacyjnie salę wyktado- | 
wą z chwila, kiedy prof. Loth zaczął przema- | 
wiać. Rzecz jasna, że niemiła ta przygoda nie 
odwiedzie prof. Lotha od antysemityzmu. No, 
ale trudno. O ile demonstracja odbywa się w 
formach kulturalnych, nie można odmówić jej 
racji byłu. Przecież nadmiar „wdzięczności“ 
musi także raz sie móc wyładować... 


Z konieczności opuszczam całą jeszcze nie- 
małą litanję niemilych afer, a na zakończenie 
sympatycznej 


przechodze do naszej kochanej i 
..Agndy. Klerykalna reakcja nie należy w żaa- 
nym narodzie do zjawisk zbyt ponętnych, ale 
nasza Aguda jest już chyba szczytem ..munie]- 
sza © fo, czego. Ostatnim „wyczynem“ tych 
„obrońców Pory" były wrzaski na cmentarzu 
żydowskim w Warszawie, w ubiegłą niedzielę 
podczas pogrzebu wiceprezesa zarządu  kaltdln 
iamtejszefo bp. Szaji Wolfa Rosenoluna, må- 
iące zapobiec wygłoszenia mowy żalobnej ;rzcz 
prezesa sminy p. Farbsteina. Posel Farbstein 
test mizrachista, « więc sionista, a pn. AZN- 
mają z sjonistami w kahale warszaw- 
skim rozmaite porachunki, Do ich załatwienia 
wybrali więc jako najodpowiedniejszą sposob- 
ność pagrzeb. poważnego i znanego ze swei 
uczoności obywatela, członka Komitetu W yko- 
nawczeso Agudv w Polsce. To się nazywa ide | 
rykalna... kniturn. 0) | 
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ceny miejsc mime kołosalnych kosztów nie podwyższone. — Zniżki i 
nieważne. 


walne wstępy aż do odwołania 


Ne horyzoncie politycznym 


Przed wyborami — rekon- 
strukcja gabinetu w Anglii 

Konserwatyści w Anglji, przestraszeni reznita 
tami ostatnich Ściślejszych wyborów do Izby, 
postanowili przyspieszyć,  zreorganizować i 
wzmocnić swą propagandę. Premier Baldwin, 
któremu dodana została ściślejsza komisja jako 
organ kierujący całą akcją wyborczą, postano- 
wił ogłosić platformę konserwatystów już dnia 
18 bm. Jego wielka mowa wyborcza nastąpi nai- 
prawdopodobniej po mowić budżetowej Chur- 
chilla w parlamencie. Wynika z tego jasno, że 
akcją wyborczą ze strony konserwatystów kie- 
rować będzie minister skarbu Churchill. Konser- 
watyści zamierzają mianowicie prócz obniżenia 
podatku komunalnego umieścić w swej platfor- 
mie wyborczej jeszcze usunięcie tzw. „slums“ 
ti. nędzy mieszkaniowej w uboższych dzielni- 
cach. Baldwin przygotował też nowy plan zwal- | 
czania bezrobocia, nie posuwając się przytem 
tak daleko, jak to uczynił Lloyd George. Konser 
watyści zamierzają w dalszym ciągu rozciągnąć 
ochronę celną na wszystkie dziedziny przemy- 
słu. Oto w głównych zarysach program wybor- 
czy konserwatystów. 

Przed wyborami, które odbyć się mają dnia i 
10 maja br., nastąpi jednakowoż rekonstrukcja | 
gabinetu. W pierwszej linii chodzi o zmianę na | 
stanowisku ministra marynarki i o ustąpienie 
z gabinetu sędziwego lorda Balfoura. Utrzymu- 
je się także pogłoska, iż Chamberlain zostanie 


ZE SWIATA 


Hypnoza zamiast narkozy 


W ostatnich czasach przeprowadzono na klini- 
kach wiedeńskich szereg eksperymentów, które 
mogą wzbudzić olbrzymie zainteresowanie. Chodzi 
mianowicie o zastosowanie przy operacjach za- 
miast narkozy — hypnozy. Znany wiedeński nea- 
rołog prof. dr. Schilder, który wielkie zesługi po-. 
łożył jako badacz hypnozy, oddawna wiele uwagi 
poświęcił wzajemnym stosunkom między narkozą 
a bypnozą. Skonstaliowano mianowicie, że 0809y 
rarkotyzowane okazują wiekszą wrażliwość na 
na hypnozę. Eksperymeńny te zastosoware polem 
w medycynie praktycznej. kombinując synlezę 
między narkozą a hypnozą. Pierwsze eksperyme 1- 
ty zastosowano przy porodach. Następni” zaczęto 
stosować hypnozę zamiast narkozy przy lżejszycn 
zabiegach chirurgicznych. W ostatnich dniach do- 
konano nawet dwóch operacyj ślepej kiszki przy 
zastosowaniu hypnozy. 

Metoda ta ma jednakowoż bardzo wielu przeci- | 
wników, wskazujących na to, iż bardzo wiele ro- 
dzajów narkozy dopuszcza prawieże indywidual- | 
re traktowanie pacjentów. a hy moza w skutkach 
swoich może być wielce aiebezpieczną., 


Proces kapitana, który był 
kobietą 


Przed kilku tygodniami pisaliśmy o sensacyjnej 
aferze „kapitana“ Barkera, jednego z przywódców 
faszyzmu angielskiego, który okazał się kobietą. 
Olo, jak wiadomo, kapitan Barker dosłał się z po- 
wodu procesu weksłowego do więzienia, gdzie je- 
go prawdziwa pleć wyszła na jaw Obecnie sprawa 
znalazła swój epilog przed sadan. Pani I.iilias Jr- 
ma Wałerja Ankell-Smith — tak się nazywał wla- 
ściwie kapitan Barker — została oskarżona 0 
krzywoprzysięsiwo, gdyż przed sądem zeznała, 
że jest mężczyzną i nazywa się Barker, Pozate n 
pani Smith. „ożeniła się“ jako Barker, czem dopu- | 
sciła się również oszustwa. W jaki sposób to mal- , 
Żżeństwo zostało „skonsumowane' o tem milczą 
akla sądowe... | 

Rozprawa ściągnęła takie masy ciekav'ej pub”.- 
czności, że policji z trudem udało się utrzymać po- 
rządek. Przed sądem „pan kapitan“ zachowywał | 
się wcale nie jak mężczyzma, lecz czewnie płakał, | 
a gdy sąd wydał orzeczenie przekazujące sprawę | 


lordem i wejdzie do izby lordów, a więc ma maa 


stąpić zmiana we.Foreign, Office. Mówią też pos _; 


wszechnie, że Churchill zrezygnuje z teki minie 
stra skarbu na rzecz obecnego ministra zdrowła 
Neville'a Chamberlaina i obejmie jego tekę, byj 
w ten sposób móc się poświęcić ogólnej polityce 
swej partii. s 


Moskwa wita owacyjnie angiel- 
ską delegacię handlową 


Prasa angielska- przynosi obszerne informacje 
o przyjęciu przez sowiety angielskiej delegacji 
handlowej. Z tych-informacyj dowiadujemy się, 
że Moskwa z wyszukaną grzecznością przyjmu 
je Anglików. Już na samej granicy postawiono 
delegacji do dyspozycji specjalny pociąg odzna 
czający Się niezwykłą czystością i komfortem. 
Ton prasy angielskiej jest życzliwy, chociaż 
z drugiej strony pełen rezerwy. Anglików nie 
można „wziąć“ pięknemi gestami i grzeczno= 
ścią, lecz musi się im dostarczyć naprawdę do- 
brycli interesów. Przewodniczący delegacji 
Remnant oświadczył w wywiadzie, że przemysł 
angielski pragnie wielkich interesów. Sowiety' 
dzięki swemu monopolowi handlowemu mogg 
takie interesy ofiarować. Remnant jest optymi- 
stą pod tym względem. wierząc w solidność so- 
wieckich przyrzeczeń. Znacznie ostrożniej zapa- 
truje się na tą sprawę „Daily Telegraph“, ostrze 
gający sowicty przed zbyt pospiesznem wycią- 
ganiem wniosków z wysłania do Rosji angiel- 
skiej misji handlowej. 


właściwej instancji, a zarządzające w międzycza- 
sie zatrzymanie pani Smeith w wiezieniu, oskac- ~ 
żona omal-że nie zemdlała 


Siódmy syn w Argentynie 


W „Argentynie istnieje zwyczaj, że prezydent re- 
publiki jest ojcem chrzestaym każdego siódmego 
syna każdej rodziny. Siódmy syn otrzymuje przy 
tej sposobności złoty medal Zdarzają się jednak 
czasem trudności, które są bardzo ciężkie do roz- - 
wiązania. Oto niedawno pewnemu prawoslawne- 
mn Rosjaninowi urodził się siódmy syn, a prezy- 
dent republiki Yrigoyen jest katolikiem. Ale jakoś 
udalo się z tych trudności wybrnąć '. we 

Znacznie trudniej. przedstawia się jedrakowoż 
sytuacja w następującej sprawie Włoch Salvador 
Massa, który od roku 1%3 jest żonaty i ojcem szea ` 
ściu synów. znalazl się nagle w tem szczęśliwem 
położeniu. że mógl się spodziewać siódmego. Gdy 
sie zbliżał termin przyjścia na świat siódmego 
dziecka, rodzina zasyłała do nieba modły, by się 
urodził syn Modly były widocznie tak gorące, że 
urodziły sie trojaczki i to sami chłopcy. Akuszer- 
ka była tak zaalerowana tym niespodziewanym 
porodem. że z calą pewnością nie może podać, 
które z trzech dzieci przyszło pierwsze na świat. 
Prezydent więc nie wie obecnie, czyim ma być oj- 
cem chrzestnym. Ale najprawdopodobniej poradzi 
sobie i w tej ciężkiej sytuacji, stając się ojcem 


chrzestnym wszystkich trzech synów... 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
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| 

Tym P. T. Frenumeratorom z pros 
wineji którzy nie odnewią bez» 
zwłocznie prenumeraty na 
kwiecień br. wstrzymamy z dniem. 
12. bm. wywsyłkę naszego pisma. 


Nr. 51 


TE nm I LN ŻE U O JJ Pn? od 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


„NOWY DZIENNIKĆ czwattsk 4 IV 1929 


Na marginesie bilansu handlowego 


NOonsenstwóść ochrony walulły zapomecą tel przywozowych. 


DMugotrwała i ponad potrzebę przeciągana dy- 
skusja o niebezpieczeńsiwach biernego bilansu 
kańdlowego ucichlu już wprawdzie od kilku mie- 
sięcy, mimo to jednak pokutują jeszcze w spole 
czeństwie naszem, zwlaszcza wśród „ekonolnistósy 
e czwartej brygady“, zupelnie opaczne poglądy na 
tę kwestje. Co gorsze, mylne te poglądy znajdują 
swój wyraz niejednokrotnie w polityce gospoda:- 
czej rządu, powodując przez to zuaczne szkody 
dla społeczeństwa. 

Z tem większem zadowoleniem przytoczyć nale- 
ży niezmiernie interesujące wywody na ten temal 
prol. E. Lipińskiego, dyrektora Jnstylulu Badania 
Konjunktur, nacechowane prawdziwą / zuajomo- 
ścią wiedzy ekonomicznej. Z wywodów tych, za- 
imieszczonych w tygodniku „Przemysł i Handel“, 
a zgodnych w tendencji swej zupełnie z pogladami 
jakich stale broniliśmy na łamach naszego pisma, 
przytaczamy poniżej niektóre ciekawsze ustępy: 

„Nie wega watpliwości, że większość błędów w 
polityce gospodarczej wypiywa przedew. zystkiem 
złej teorji ekonomicznej, z niezrozumienia skoin- 
plikowanych i trudnych problematów, które życie 
gospodarcze wysuwa. Niektórzy ekonomiści albo 
upraszczają sobie niezmiernie rzeczywistość, al- 
be rzeczywistość tę komplikują. Klasycznym przy- 
kładem takiego uproszczonego! pojmowania zja- 
wisk gospodarczych jest teza, iż import luksuso- 
wych towarów „odciągu do innych państw pewną 
część swobodnych kapitałów, zmniejsza tempo roz- 
budowy apuralu technicznego i obniża w konse- 
kwencji możliwość szybszego podniesienia pozio- 
mu życiowego mas“, 

Gdyby teza ta była słuszna, należałoby niezwlo- 
cznie wprowadzić zakaz przywozu wszelkich ar- 
tykułów tzw. luksusowych, aby w ten sposób za- 
trzymać w kraju sumy, które idą na ich zakup, i 
przeznaczyć je dla celów budowy fabryk nowych. 
Niewątpliwie są to dość znaczne sumy. W 1028 
przywieziono samych tylko owoców  poludnio- 


wych za Zł. 18 miljon. a tkanin jedwabnych i pół 


jedwabnych za ZŁ 41 milj. razem za ZŁ 5% miljon, 
Gdyby zakazać spożywania mandarynek i nie po- 
zwolić kobietom ubierać sie w suknie jedwabne, 
albo półjedwabne, natomiast nakazać im nosić su- 
knie z łódzkiego kretonu "lecz krelon wytwarza 
się także z bawełny amerykańskiej, którą trzeba 
przywozić, więc lebiej byłoby może wydać nakaz 
chodzenia w wyrobach płóciennych z polskiego 
um, byłoby do rozporzadzenia ZI 59 milj. za ca 
możnaby założyć wspaniałą fabrykę maszym do 
pisania. 

Jak się właściwie rzecz cała przedstawia? 

W tej sprawie za łatwy bylby argument lego ly- 
pu. że istnieje przecież międzynarodowa wymia- 
na. że przywóz placi się wywozem, że kraje. kló- 
re wywożą owoce poludniowc, ałbo towary jed- 
wabne lub perfumy, są zainteresowane w rynkach 
zbytu. że kupią one palski węgiel albo drzewa tyl- 
ko wtedy, kiedy Polska kupi u nich owe towary 
„luksusowe“. że dla tych krajów produkcja tawa- 
rów luksusowych ma takie samo podstawowe zni- 
czenie dla dobrobytu kraju, jak produkcja wegla, 
drzewa dla Polski, że ograniczenie importu z 
państw, które stanowią rynki zbytu dla Polski, 
jednocześnie ogranicza możliwości eksportowe. 
Argumenty ie są przecież ogólnie znane, choć 7a 
mało się o nich pamięta, aloli należy zagadnienie 
postawić jeszcze bardziej zasadniczo, a 

Czy jest prawdą, że te Zł. 18 milj, które w 1928 
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r zabłaciliśmy za import owoców południowych, 
mogluby być przeznaczone : zużyle na zakup, nta- 
szyn, na tworzenie nowych fabryk itp. pożyteczne 
urzadzenia? 

Tylko w tym wysadku byłaby możliwość jmze* 
zr atzena owych ZŁ 18 mlj. ha inwestycje krajo- 
we, Ha btulowę fabryk tub zukup maszyn, gdyby 
każły z uiczliczonej Uczby konsumentów, po kil- 
kanuście złotych wydających na kupno poma- 
rańez i mandarynek, owe kilkanaście złotych od- 
kładały, zanosił do B. G. K., zakupując za nie o- 
iligacje lego banku. Wówczas bank mógłby skie- 
rować ie oszczędności do 'inwestycyj kapitało- 
wych. 

Wprawdzie jest slusznem, że zakazy przywozu 
zw. luksusowych towarów z zagranicy pobudzają 
tworzenie w kraju produkcji analogicznej lub za- 
stępczej, jednak nie zapazeczy chyba nikt, że w 
kraju, w kiórym panuje wielkie ubóstwo kapita- 
łów. w którym z trudnością znaleźć kapitały na 
rozwój padsiąwowych gałęzi produkcyj mających 
szanse Szybkiego i wielkiego rozkwitu, a więc i 
szanse zdobycia rynków zagranicznych, że w 
kreju talim nie należy rozpraszać kapilałów na 
zakladanie np. fabryk maszyn do pisania lub fa- 
ńryk wyrobów jedwabnych. Nie zawsze ckonomi- 
cznie celowe jest pozostawienie „gołówki" w kra- 
ju: czasami wlaśnie nabywanie towaru zagranicą 
iest Wa ogólnego dubrobytu korzystnicjsze. Towar 
wytwarzany przy niekorzystnych warunkach w 
krajo, wynaga wyjatkowo ¢ znaczacgo nakładu 
pracy spolecznej, lepiej tedy eksportować towar. 
produkowany przy korzystaych warunkach a więc 
wymagający stosunkowo małego nakładu pracy, 
importować zaś towar. klóry wytworzony na miej 
scu, kosztowalby drogo. 

Bilnusowa leorja kursów waluty jest notsi- 
sem dawno już. ol setki lat, obalonym przez nai- 
kę 1 traktowanym jako przesąd. Ponieważ jednak 
biłonsowa „eorja” waluty ciagle jeszcze żyje. 
przeto należy slale powttrzać, iż jest szkadliwym 
przesadem, śdyż powoduje szereg najzupełniej 
biednych zarządzeń sospodarezych, jak np. regla- 
mentaeja przywozu, albo chr. stosowane jedynie 
w celu zmniejszenia importu luksusowego, rzeko- 
mo: zagrażającego kursowi waluty krajowej. Za- 
rządzenia te. jak reglamentacja, wprowadzają do 
życia gospodarczego czynnik niepewności i spekn- 
lacji, tamujac proces aczyszczenia tego życia 5d 
i Hacvjnego ducha spekulacji, podnoszą ceny to- 
Warów, a więc ostatecznie obniżają stopę Życiową 
mis. Nadmierne i nieuzasadnione potrzeba ekono- 
wiecznej obrony krajowego przemyslu cła „Waluto- 
we prowadza nieuniknienie do wz.osłu cen 10- 
warów. na które nalożono cła. oraz towarów, 
związanych, zgodnie z prawem o międzyzależno- 
świ cen, 

Co innego jest obrona krajowych gałęzi wytwa- 
rzania przez ela. subwcacje. polilykę transporto- 
wą ilp, a co inuego — arbilralne i dowolne reg1- 
lawanie impomtu tych albo innych lowarów, Trze- 
komo w interesie utrzymania stalego kursu wa- 
luty. 

Wszędzie już w świecie wkońcu zwyciężył po- 
glad, jedynie prawdziwy z punktu widzenia nau- 
ki. a więc i praktyki, że kurs waluty nie jesl by- 
najmniej zależny od bilansu handlowego i że 
wszelkie środki regulujące import nie w imię o- 
brony przemyslu lecz kursu waluiy, należy uznać 
za bezwzględnie szkodliwe, a przedewszystkieni 
całkowicie bezpłodne i nieskuteczne“ 


Sytuacja na rynku akcyj i walut 


Warszawa. 2 kwietnia. 

Na rynku akcyjnym panuje w dalszym ciągu zu- 
pelna stagnacja. Obroty skurczyly się do 
mum. Wskutek silnego braku gotówki większość 
akcvj jest przeważnie w zaol'arowaniu, jednakże 
do większych tranzakcyj nie dochodzi ze wzgłędu 
ra to, że lylko drobne ilości papierów znajdują 
się w rekach małych spekulantów. natomiast gros 


mini- 


posiadaja banki. lub kapitaliści, którzy ze wzęlę- | 


du na niskie notowania wstrzymują się obecnie 
prawie zupelnie od operacyj W ostatnich tygo- 
dniach dała się zauważyć wzmożona gra na zniż- 
kę 5 proc pożyczki pro niowej dołarowej. oraz 1 
proc. premjowej pożyczki inwestycyjnej W ciągu 


kilku zaledwie dni poniosła zwałszcza „dolaró v- 
ka* dotkliwe siraty kursowe. 

Obroty na giełdzie dewiz są wciąż jeszcze sto- 
sunkowo znaczne Całe zapotrzebowanie pokry- 
wa prawie wyłącznie Bank Polski, Zapas dewiz, 
walut i złota Banku uległ w drugiej dekadzie mar- 
ca dalszemu zmniejszeniu o 7 milj, do kwoty 
1.153.590,487 zł. w tem zapas kruszeu wyniósł na 
20-go marca 623,012.225 zł. a zapas pieniędzy i na- 
Jcżności zagranicznych. zaliczonych do pokrycia 
LA0.374,262 zł 

Obieg biletów bankowych wynosił 1,166,0214,500 
zł 

mh 
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Podatki w kwietniu 

Minist. skarbu przypomina płatnikom podatków 
bezpośrednich, że w kwieluiu b. r. płalne są po- 
datki: 

1) do 15 kwietnia — wpłata państwowego po- 
datku przemysłowego od obrolu, osiągnięlcgo W 
marcu b. r. przez przedsiębiorstwa handlowe I i JE 
kat. i przemysłowe I=V kat, prowadzące prawie 
dlowe księgi handłowe, oraz przez przedsiębio:- 
siwa sprawozdawcze; 

2) od 15 kwietnia — wpłata państwowego po- 


datiku przemysłowego od obrotu za r. 1928 przez 


wszystkie. przedsiębiorstwa hamdłowe i przemy- 
słowe oraz zajęcia przemysłowe w. wysokości 
kwot, wymienionych w doręczonych nakazach pła- 
tr.iczych; 

3) do 1 maja — wpłata państwowego podatku 
dochodowego w. wysokości połowy tej kwoty, 
która przypada od wykazanego W zeznaniu do- 
chodu, osiągniętego w roku 1828, lub połowy po 
istku, wymierzonego za poprzedni rok podatkowy, 
o ile zeznanie o dochodzie. nie było złożone w 
terminie; 

4) podatek dochodowy od uposażeń służbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za najemna: pracę — W 
ciągu 7 dni po dokonaniu potrącenia podatku. 

Nadto płałne są zaległości z tytułu podatku ma: 
jalltowego oraz podatki, na które: płatnicy otrzy: 
mali nakazy płalnicze z terminem. płatności w 
kwietniu, tudzież kwoty, odroczone i rozłożone na 
raty z terminem płatności w tymże miesiącu, 

NRL 


WYSTAWA GOSPODARCZA W PRADZE. W 
driach 15—21 maja br. odbędzie się w Pradze do- 
raczna wysława gospodarcza staraniem ,.Zemedel- 
ske Jednoty Republiky Ceskoslovenske v*Pradze", 
Konsulat czechosłowacki w Keóskowie udziela o 
wyslawie tej wszystkich bliższych inforn.acyj. 


p egl n Mg 
rogram stacyj radjofonicznych 
Środa, 3 Kwietnia. 

Kraków, (334 m) 11.56, Syguał czasu, heinał, komu 
mkat meteorologiczny, 12.10—13. Koncert płyt gra- 
mofonowych, 13--13.15. Konumikat rolniczy otaż no 
tówanin krakówskiej giełdy zbożowej. 14.25, Odóryt 
dla maturzystów pt.: „Kardynał Richelieu, jako -męż 
stami wieku KVS (dział klistoria), wygł. prof. Z. 
Denter, 14.50. Komunikaty, 15.10—15.35. Odcżyt dla 
maturzystów pt. „Grimwałd I Beresteczko" (dział 
Iistetja), wygl prof. H. Mościcki, 16.30. Odczyt z 
cykl „Pogadanki dla rolników", 17. Odczyt pt. „Oi 
btazki z Bieszczad i Gorgan“, wygl. p. T. Czort 
17.25. Odczyt pt „Higieniczny wpływ sportów na 
organizm człowieka”, wygł. Dr. E. Maydell, prof. 
U. J., 17.50. bKncert z Warszawy, 18.50. Rozmaltości, 
19.10, „Skrzynka pocztowa” — Inż. Stanisław Bronie 
wiski 19.35. „Skrzymka rolnicza“, 19,56, Sygnał cza- 
SU, heimat, konmadkaty, 20.30. Koncert wieczomy z 
Katowic. 21. Literacki występ autotski z Warszawy, 
21.25. Dalszy ciąg konceriu z Katowic, około godz. 
22. konnuwdkaty, 22.30--23,30, Muzyka taneczna, 

Warszawa. (1395.1 m) 17.50. Koncert muzytki hot 
wceskiej, 21.35. Literacki występ autorska. 

Katowice, (416.1 m) 20.30. Wieczór muzyki opero 
wej. . 

Monachium, (536.7 m) 20.50. Koncert symfoniczny 
pośwłęcony Beetlloverowi. 

Berlin. (475,4 m) 21.30. Koncert muzyki spółczem 
snej. 

Londyn. (358 m) 21. Koncert muzyki spółczesnej 
kwantetu Amar-Flindemith. 

Lipsk. (361.9 m) 20. Koncert symfoniczny, 

Kijów. (775 m) 19. Transmisja z opery. 


+ 


Łodzią podwodną do bieguna 


północnego 


Znany badacz okolic podbiegunowych sir Her. 
bert Wilkins zamierza latem br. alboteż na przy- 
szły rok dociec do bieguna północnego zapomocą 
łodzi podwodnej. Wiłkins prowadzi w tej spra- 
wie rokowania z rządem Stanów Zjednoczonych. 
Podróż odbędzie się do Spitzbesgu i przez kanał 
Rehringa. „Simon Lake Submarine Company" o- 
trzymała polecenie, by skonstruować odpowiednią 
łódź, w której ma znaleźć pomieszczenie załoga, 
składająca się z 10 ludzi Łódź podwodna ma 0- 
trzymać nową konstrukcje, umożłiwiającą jej na% 
der szybkie zanurzanie się, i zaopatrzona będzie 
w urządzenia, by w razie potrzeby mogła dokony- 
wać zapomocą eksplozywnych materjałów rozsa. 
dzania zwałów lodowych Robota nad budową ło- 
dzi potrwa najprawdopodobniej przez trzy miesią- 
ce i dlatego nie ustalono dotychczas terminu ekspe 
dycji Wilkins oświadczył, że najdogodniejszą po- 
rą jest okres iniędzy lipcem a październikiem. 


å 
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Jak rozwija się Palestyna? 


KTondyn (ŻAT) Znany autor wielu dzieł. w 
ziedzinie finansowości i ekonomii dr. William 
Shaw ogłosił w ostatnim zeszycie „Financial 
Times“ artykuł o sytuacji gospodarczej na Bii- 
skim Wschodzie z uwzględnieniem postępów 
gospodarki palestyńskiej. Autor zaznacza, że 
pod umiejętną bezpariyjną administracją do Pa 
testyny mogło przybyć w ciągu ostatnich kilku 
t nowych 100,000 Żydów. Wpływy administra- 
sji wzrosły z 1,108,528 funtów w r. 1921 do 
9.789.001 w r. 1926 oraz 2,390,081 f. w r. 1927. 
Równocześnie należy podkreślić trzy doniosłe 
<dobycze gospodarki palestyńskiej. Udział Pa- 
łestyny w długach tureckich, ustalonych przez 
układ w Lausane na 3,284,429 funtów szter. Zo- 
stały obecnie zmniejszone do 2,284,429 f. szterl. 
Narazie nie ustalono jeszczę, jak dalece zobo- 
wiązania te obciążą roczny budżet Palestyny. 
Następną zdobyczą jest poręczenie przez rząd 
angielski pożyczki palestyńskiej w wysokości 
{fi pół miljona dolarów na budowę kolei oraz 
portu w Chajiie. Najważniejszym sukcesem zaś 
jest wprowadzenie A ay palestyńskiej. 


O rozpowszechnienie produkcji 
palestyńskiej 


Jerozolima (ŻAT) W związku z wysta- 
wą palestyńską, która zostanie otwarta w bieżą 
cym miesiącu -w Tel-Awiwie, odbędzie się w 
Tel-Awiwie ,w czasie Pesach konferencja towa- 
rzystwa ` „emaan Erec izrael“ z udziałem 
przedstawicieli poszczególnych oddziałów, mę- 
Żów zaufania lig Produkcji Krajowej, itstytu- 
cyj społecznych itp. Pawilon towarzystwa na 
wystawie będzie obejmował wytwórczość od- 
działów za cały czas istnienia towarzystwa oraz 
projekty na przyszłość. i 

Kierownictwo towarzystwa przywiązuje wie- 
le wagi do tego ziazdu dla celów skoordynowa- 
nia pracy oraz nawiazania ścisłego Kontaktu 
między centrala palestyńska a poszczególnemi 
filiami i agencjami otwarzystwa. 

Zadaniem „Lemaan Erec lzrael* iest rozpow- 
szechnianie produktów palestyńskich we wszyst 
kich osiedlach żydowskich. > Fije towarzystwa. 
które z różnych powodów nie są w stanie brać 
udziału w zjeździe, mogą być reprezentowane 
przez upoważnionych przez siebie obywateli 
palestyńskich. 


, 


mmm 


Dr Jacobson mie wyjeżdża 

do Rzymu 

Przed kilku dniami podałiśmy wiadomość 
ŻAT-nej, iż reprezentant organizacji sjonisty- 
cznej przy Lidze Narodów dr. Wiktor Jacob- 
son wybiera się da Rzymu, gdzie ma być przy- 
fety przez Mussoliniego. Jak donosi nam nasz 
korespondent genewski (M. K-y), wiadomość 
ita nie odpowiada prawdzie. Dr. Jacobson przes 
bywa w Paryżu i nie zamierza „wyjechać do 
Rżymu. "= wig 


Walka z misjonarzami 

Jak się dowiadujemy Ż. A. T.na, organizacja 
„Bbei Brith“ w Jerozolimie upoważniła jednego 
ze swych członków p. Dukhana do zreierowania 
przed radą centralna „Bnei Brith? kroków, jakie 
mależy podjąć w celu przeciwdziałania wpływom 
różmych towarzystw misjonarskich, na pewna 
część ludności żydowskiej w Palestynie. W tym 
celu p. Dukhan wyjeżdża do Cincinnati (Stany Zje- 
dnoczone), celem osobistego zaznajamieria rady 
centralnej „Bnei Brith“ z wytworzoną sytuacją. 

Alooha misyjna w Palestynie wzmogła się osta- 
feio skutkiem przesilenia gospodarczego kraju. 
Wielu rodziców zmuszonych było zaprzestać posy- 
tania dzieci swych do szkół sjonistycznych nie 


uz jg 


będąc w stanie pokrywania koniecznego czesnego. 
Ponieważ w szkołach misjonarskich nauka jest 
bezpłatna, liczni Żydzi posyłają swe dzieci do 
tych szkół. Szkodliwe to zjawisko wywołało za- 
niepokojenie w żydowskich: kołach narodowych. 
14 .. . 
Ułatwienia w ustawie o przy- 
musowym spoczynku niedzielnym 
hd kd 
na Litwie 
i Kowno (ŻAT) Wedlug doniesień prasy, spo 
dziewane jest wprowadzenie niektórych . uła- 
twień do obowiązującęj na Litwie ustawy o 
przymusowym odpoczynku, niedzielnym. Pozo- 
staje to w z wiązku z oświadczeniem, złożonem 
przez premjera prof. Waldemarasa wobec 
przedstawicieli prasy. Nadto władze kościelne’ 
wykazują skłonność do zezwolenia na przesu- 


nięcie pewnych dni świątecznych na dnie nie- 
dzielne. 


Ciekawy proces chemika żydow- 
skiego przeciw rządowi ru- 


muńskiemu 
Bukareszt. (ŻAT.). Zostało tu zakończónę pierw- 
sze stadjum długotrwalego procęsu chemika ży- 


| 
| 


MAURYCY 


HOFFMANN 


kupiec, radca giełdy zbożowej 
| -i towarowej w. Krakowie 


zmari dnia 31. marca 1929r. 
w 55 roku życia. 


` Pogrzeb odbył się w niedzielę, dnia 
31 marca 1929 r., o czem zawiada* 
miają 
zona, Synowie i Rodzina 


dowskiego dr Wildermana, wytoczot:ego przetiw- 
ko rządówi rumufńskiemu z jednej a niemieckiej 
firmie Hugo Stinnes z drugiej strony. Przed wielu 
laty firma „Sinnes nabyła od de, Wiklermana pe- 
wien wynalazek chemiczny, odspizedany z kolei 
przedsięhiorstwu angielskiemu. Jako mieszkaniec 
besarabji, dr. Wiklermann był podczas odstąpienia 
patentu na rzecz Stimnesa obywatelem rosyjskim. 
"Firma jednak, nie zapłacila dr. Wildermanowi 
za nabyty patent, wobec czego chemik był zmu- 
szony zgłosić skargę do mieszanego trybunału nis- 
miecko: rumuńskiego w Pąarvżi. W miedzyczasie 
jednak poczyniono dr Wiidermannowi różnego 
rodzaju trudności co do, przyznania 
skich praw obywatel: kich, skutkiem czego nie był 
on W śtąwie popierać swoją skarsę przed trybu- 
ratem paryskim. Trudności te bęty czyriene -na 
podstawie: dekretu królewskiego oruz rozporzą 
dzeń, wydanych przez poprzedni rzeul rumuński. 
Dr Wilderman zgłosił zażalenie przeciwko rzą- 
dowi przed sądem kasacyjnyci, domagając się zaie 


sienia zarówno niestusziego dekrétu królewskie- * 


go, jakoteż rozporządzeń rządowych, opartych na 
tym dekrecie W tych dniach odbył się ten orygi- 


ralnv proces, w wynikn którego sąd ogłosił wy- . 


rok, uznający nielegalność dekretu królewskiego 
oraz rozporządzeń rządowych na iym dekrecie o- 
partych, wobec czego sąd domaga się umorzenia. 
tych postanowień. 

Ohecnie dr. 
sienia powództwa przeciwko firmie 


kim w Paryżu Dr Willerman dómaga Się œl- 
szkodowania w wysokości 1 milj. lei. ` 


MAKS BROD 


"Zaczarowany krai miłości 


Przekład M. Kaniera 
(Ciąg dalszy.) 


Ryszard Garta zawsze kochał swego o wiele lat 
młodszego brata, chociaż między nimi żadne: nie 
istniały duchowe związki, a Eryk, ten chudy, rū- 
dowłosy chłopiec prawie żadnego nie robił wrą- 
żenia. Jasnem było, że nie okazywał najmuięjszę- 
go zrozumienia dła Ryszarda. Inny byłby może 
mimo różnicy Wieku umiał ocenić przywilej ppo- 
siadania takiego brata. Ryszard coprawda gto- 
śnym wybuchał śmiechem, ilekroć Krzysztof o tem 
wspominał. „Rad jestem, że się o mnie. nie. tresz« 
czy”. -Eryka nigdy prawie nie było -w. domu, gdy 
Krzysztof przychodził do Garty. Miał. widocznie 
swoje własne towarzystwo, nic się o nim nie sty- 
szało, Krzysztoł może tylko trzy razy i to calkiem 
pobieżnie z-nim rozmawiał. Niespodzianie Eryk. za- 
raz po śmierci Garly wyemigrował do Palestyny, 
rie wspominając przedtem ani słowem o tem Ja- 
ko pionier- chalue, jak się to nazywało. Krzysztof 
nie przywiązywał do sprawy Żadnego znaczenia, 
traktując, ją jako idealistyczna nierozumną. mrzon- 
kę młodości, — przykro tylko było, że się Eryxo- 
wi wkrólce bardzo źle zaczęlo powodzić. Dostał 
malarję, nie mógł przyjść do zdrowia; także go- 
spodarstwo, w którem pracował, przechodziło cię- 
źkie przesilenie. Raz nawet Krzysziof dostał list 
od Eryka z prośbą o pożyczkę. Broń Boże nie 
dla siebie, tylko dla osiedla, — różnica, którą 
Krzyszioć na odległość mało mógł kontrolować, 
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a która nie stała się bynajmniej jaśniejsza” "przez! 


dodatek, że pieniądze są potrzebne do zebranej już 


‘sumy, by zakupić traktor {cóż to' jest traktor? co 
'za pretensjonalne 
terminami!) Z więzienia wydał Krzysztof polece- 


operowanie eni 
rie, by przesłać pewną Sumę do Rl-Mazar, — tak 
rszywała się miejscowość obok Hujty, w której 
Eryk z niektórymi swymi” przyjaciółmi się osie- 
dlił.. Z „wdzięczności za przesyłkę nuadchodziły pó- 
źniej. częściej sprawozdania, w których powtarza- 
ły się. słowa: „brak iuwentarza”, „posycha”, „prze- 
siłenie”*, Mała osada widocznie  szylsko zbliżała 
się ku katastrofie. Zdawało się Krzysztofowi, że 
jego astatniem zadaniem, którę miał jeszcze speł- 
nić, było uratowanie Eryka z tego chaosu, odwie- 
zienie go do Europy, WEZER go jakiegoś uczci- 
wego zawodu, go z życzęniami Garty. 
Ruch po wieczne pióro. Po wyjąśnieniu afery Ge- 
stertaga i przesiedlenia małego uciekiniera Eryka 
do praskiej ojczyzny, možna zdjk widawać wszystko. 
. Cień, pełen zrozumienia i powagi, i teraz przy- 
takiwał. ń Mie 

Byłoby tedy wszystko, w najlepszym. porządku. 
Będzie można w ostateczności i o sobie pomyśleć, 
by koniec położyć tej znienawidzonej ehydzie ży- 
cja. Nie$wiadąmę samobójstwo? Nie kężdy jest w 
tem szczęśliwem położeniu Ryszardzie, by go nie- 
świadomie móc popełnić. 


Swiat kobiecy 


„że pan nawet. nie wylazł ze swej dziury, by 


„urządzić wycieczkę do Aten* gniewała się Solange. 
. Cóż ranie Ateny obchodzą — myślał Krzysztof: 


Okręt poruszał się znowu w kierunku południo- ë 


-wWym, wśród słońca i ostrych wiatrów, mijając da*' 


lekie Śnieżne szczyty Krety. Niektórzy na pokła- * - 


mu rumuń- ` 


Wilderman uzyskał możność wnie- : 
niemieckizi- 
„przed mieszanym trybunałem rumuńsko- niemiec 


dzie spierali się e to, że wcale nie jest to Kreta, że ~ 


Są to:chmury, albowiem na horyzoncie zarysowa*. 
ły się lekko nakształt wachlarzy blado” białe za- 
rysy, pozostające pozornie bez żadnego związku 


z głębiej: położonym lądem, podobne do' koron bz * 


głów. Co mnie to wszystko obchodzi — myślał 
Krzysztof - 
ZE Speedy oprowadzał mnie po Akropoli- 


Był to prawdopodobnie ów. Gharnieyr. Nie- ` 
zm onii Solange, że jej nie nudzi zaczynamie” 


gry wciąż na nowo..Jak wesołymi są ci wszyscy 


+ ludzie, jak wraźliwymi On sam leżał jak królik, 


któremu zabójcza wszczepiono truciznę + który z 


kąta swej klatki przypatruje się apatycznie ruchli- - 
wości innych pasażerów Solange mówiła też o. 
„Starej kulturze". A ta łatwa wrażłiwość —: wy- ` 
Tylko kta 


dawała- mu się czemś karygodnen. 
przez całe Życie interesował się Atenami, powi- 
nien mieć prawo ich zwiedzania. W głębi serca 


Krzysztoł (jak wszyscy namiętni ludzie) odnosił 


się-z pogardą do tej obojętnej, nie tangującej wci- 


le głębi duszy metody wchłaniania w siebie na- ` 


rzueonych przez podróż wrażeń, polegających tyl- 
ko na tem, że okręt przypadkowo tu i ówdzie się 
zatrzymuje, że ze szkolnych ławek wyniosło się 


jakież reminiscencje. 
(Giąg dalszy nastąpi) 
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' Główne Zródłe Dywanów Perskich ` 
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i. E Blühbaum, Kraków, Dietia 81. 


Piiwdziwe oblicze kahalnej większości 
i rządzącej 


Suwerenność sekcji religijnej. — „inteligencja: w roli... asc: 


'Przegłosowani mimo posiadanej większości — Byle nie narazić sre: i 


„religijnym 


Kraków, & kwietnia. 


Nie "poraz pierwszy, przychodzi nam oświelić ; 


angqrmałny sojusz będucy podstawą rządów obe- 
caej, większości kahilnej w Krakowie. Za cenę od 
kinia faktycznej władzy w. ręce. przedstawicieli 
tzw. inteligencji, większość ortodoksyjna, zazdro- 
śmie strzeże swej całkowitej, bezapelacyjnej suwe- 
renności w sprawach religijnych, nie dopuszcza- 
jąc „swych sojuszników do tajników wyższej „dv- 
pleśnacji”, uprawionej przez sekcję religijną. Co 
pewien cezas pienam Rady wyznaniowej slaje się 
widownią. kenfiiktów między sprzymierzeńcami, 
kiedy panowie z sekcji religijnej, przychodząc na 
półne posiedzenia Rady z żądaniem zatwierdzenia 
swych uchwał, nie zadają sóbie choćby trochę tru 
du «dla jakiego-lakiego  umotywowania swych 
whiosków, lecz stawiają sprawe prosto z mostu: 
myśmy tak zadecydowali, wy (scil. w myśl obo- 
wiazujacego paktu o „podziale kompetencji“), mu- 
siqie decyzję naszą zatwierdzić! Podobny obraz 
przedstawiało ostatnie posiedzenie Rady wyzną- 
niowej, na którem załatwić miano ciągnącą się 
4 szeregu lat sprawę skompletownaia liczby a- 
gesorów  rabinatu. Referent sekcji religijnej. r.. 
Freijich oświadczył tylko tyle, że sekcja religij- 
na po dłuższem zasianawianiu się nad tą sprawą, 
ztałazła „odpowiednich kandydatów w, osobach 
dwóch Krakowian: Nachuma Wachsberga, rabina 
2 Jędlicz i Szabse Bavpaporla z Krakowa. Rele- 
rent sżąda zatwierdzenia wvkoru obu asesoró W 
z tem, że na podsiawie decyzji- sekcji religijnej 
nie mają nowi asesorzy aż do dalszego zarządze - 
ria urzędować w rabinacie, lecz pozostawać ma- 
ja do dyspozycji rabina. 

Referat przewodniczącego sekcji religi jnej był 
tak: lakoniczny, że nie zadowolił nawet: sojuszńi- 
ków z inteligencji, którzy przez usta r. dra Obe.- 
lindera .i r dra Filipa Landaua zażądali uzu- 
pełnienia releratu. W szezególuości dr Oberlin- 
der żądał wyjaśnienia, dlaczego w obecnej chwali 
sekcja religijna uznała sprawę asesorów ża na- 
głą, a nie przed 2—3 łaty. oraz przypomniał niz- 
dawna uchwałę, co do- ustanowienia „poskiim*, 
która-to uchwała winna być zreasumowaną na 
wypadek skomplętowania liczby asesorów. Nadto 
żądnł dr Oberłinder ustanowienia zastępcy as=-- 
sora p. Jeska Majera aseśorem. Dr F. Landau 
podniósł, że sekcja religijna uzurpuje sobie pra- 
wa, którę jej nie przysługują i w „interesie po- 
wagi Rady“ żadał uzupełnienia referatu, oraz zer- 
wania ze zwyczajęm, że każe się plenum „jak Ma- 
„męlukom* głosować nad wnioskami sekcji religij- 
nej.. „Bo tych wywodów . przyłączył się r. dr 
$chwarzpbart podnosząc, że ortodóksyjni członko- 
wie większości rządzącej czynią sprawy religijne 
w obrębię gminy swoją wyłączną domeną i wska 
zał na kiebezpieczeństwo, jakie. dla gminy przy- 
nieść może podział jej czyaności na świeckie i re- 
bgijne, 

` Pakżę prezydent dr Landau stwierdził . z %alem, 
że referat był niewystarczający, poczem r. Frel- 
uch „dorzucił do swego referatu. pare szczegółów, 


adczytując obfilą „Jistę osób, z pośród których Wy- 


brano, dwóch proponowanych kandydatów. -oraz 
przedstawił kwalifikacje tych kandydatów. Dla- 
częgo prawie ohecnie sekcja religijna żąda przy- 
jęcia: powych -~ aSegorów, tego ; referent nie wyja- 
śnił, jednak nie trudno -się tego domyśleć... i- 

R. „Spira sprzeciwił się wnioskowi : „sekcji reli- 

ijnej, aby nowi asesorowie oddani byłi do dy- 
ycji rabina, przyczem wskazał na niewłaści- 
wąść tworzenią kątegorji asesorów drugiej klasy. 
Także r. dr Bulwa domagał się, aby nowym ase- 
sorom „przyznano pełne prawa a nadto, zgodnie 
z wnioskiem r. Oberlandera: żądał, ustanowienia 
trzeciego asesara w osobie, długoletniego zastęp- 
cy asesora p. Joska Majera. 

w „głosowaniu przyjęto wniosek sekcji religij- 
nej bez Żadnych zmian; następnie zreasumowano 
uchwałę co do ustanowienia „poskim“, ząś spra- 
wę mianowania p Majera asesorem przekazano 
sekcji, uchwąlajac jedynie podwyższenie jego po- 
borów do wysokości płac asesorów. W związku 
z wynikiem głosowania r. dr Schwarzbart pos'a- 


Fo 


* 


| 


| wszystkiemi reprezeniowańcri 
' mi, 


wił rezolucje, aby sekcja Er H do. czlerech 
tygodni przedslawiła Radzie „wyznaniowej przy” 
dział ”funkeyj nowo przyjętych asesorów, zaś r. 
Spira zgłosił rezolucję, aby sekcja religijna w po- 
rozumieniu z rabinaten opracowała  regutamin 


czynności asesorów  rabinackich. Obie te rezołu-: 


cje uchwalono. 

Po tej — zresztą czysto formalnej, — porażce 
pp. z sekcji” religijnej wkrótce mieli. „sposobność 
„odegrania sie, ulrącając — przy. poparciu kil- 
ku ródców . „posiępowyci” -- Wnioski dra Schwarz 
barta w sprawie slypeńdjów. Sprawa ta, która 
"wywołała. długotrwałą dyskusję, Pete Ji waza 


następujący: . 
R, Stempel reterował wni soki: religijnej, 


żędający ustanowienia. dla czterech: uczonych tal-- 


mudystów na jeden rox czieręch siypendjów po 
150 zł miesięcznie. Uprzedzając zanzuty, opozycji 
referent przyznał, że sekcja religijna powzięła zę 
uchwałę w przewidywaniu zbliżających się wy- 
harów, jednak — broń Boż: — nie zależało jej 
ua zyskamiu materjału agiiacyjnego, a chodziła 
jedynie o przekazanie przyszłej Radzie ' 
linji wytycznej, po której zdaniem większości or- 


todoksyjnej powinna iść działalność: gminy: Z. te-. 


pewnej. 
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„politycznych. stanowisku. Mowca zdemaskowal złą 
wolę, oriodoksyjnyth ' człoaków większości, klónzy 
mogliby. ewentualnie. /przez wstrzymanie się od 
ułósowania umóżłiwić. przejście jego wniesków i 
oświudczył, że nie podda sięrtemu kompromisawi 
„wilką z owcą”, pietnując odlrącenie serdecznie 
podanej dłoni, Mowca; nie chcąc uszczuplać „stis 
nu posiadania ortodoksów z większości, przed- 
stawia swoje. osluleczne propozycje kompromiso- 
wę: Gztery stypendja "da uczonych talmudystów 
. po 150 zł z tem, że jedno z nich przypadnie talmu- 
"dy ście z 'Tachkemoni, oraz dwa stypendja po 1007 
'zł dla akademika, w Krakowie i słuchacza Unic 
wer$ylelu Hebrajskiego, przyeżem ew. Krakowia: . 
aan, studjujacy’ w Jerozolimie, ma pierwszeństwo. 

„Do, : protestu „dra, $chwarzbarta pr zyłączyli się 


4. dr „Bulwa i Spira, w skazując na obłudę ortostok- 


go powodu sekcja religijna przygotowała: szereg.. 


tchwał, które w normalnych PEN są 
jeszcze nie doszły do skutku. ' 

R. 
sekcji religijnej jako pewnego rodzaju rozdawa- 
nie .„l.elzgeld*, a nie występując przeciw samaj 
zasadzie udzielania stypendjów, przeciwstawił się 
skrajnie  jednostronnemu przyznawaniu tychże, 
proponowanemu przez sekcję religijną. Moweca *'za 
"żądał. aby uchwalić się mające! cztery stypondja 


po 150 „zł miesięcznie. przyznane zostały Ty dla" 


uczonego tąlmudy sty w Krakowie na zasadzie kom 
kursu, 2), dla talmudysty z Tachkemoni, 3) dla a-, 
kademika naukowo pracnjącego na wniosek pre- 


dr Schwarzbat określił trafnie postępowanie, 


„bie.10, a nadto ze sfer tzw. postępowych 


-Bulwa, dr Schwarzbart i Spira opuścili 


sów, z większości, hie chcących nawet we wnio- 
sku) wspomnieć” o Uniwersytecie FHebr:jskim, a 
przel: uzujących to. sekcji naukowej i wyłączaja: 
cych talmudystę z Tachkenm:oni z tej „świętzj 
czwówki”, przez przakazdmie tego  slypendjum 
"(zmniejszone do połowy!) sekcji naukowej. Dr 
„ Obez]ander podniósł słusznie, że nie można na- 
rzucać opozycji kompromisu. którego ona nie 
chce” „przyjąć. lecz w drodze głosowania winna na- 


$Slupić „próba sił”, 


Na żądanie opozycji, „poparte przez kiku przede 
PSSE iateligencji, odbyło się 
głosowanie imienne. 


Za wnioskiem dra: Schwaczbanta oświadczyli się 
radcy: dr Butwa; Lilienthal, dr Oberlander, Rock, 
dr.Schwarzbari, Spira, inż. Weinberger i Wońl. 
Przęciw wnioskowi głosowali ortodoksi w licz- 
pp. Ea 
hrenpreis,: dr. Fisehlowitz, Fussmann, Izydor La. 
dad, dr Filip Landau i Steiner. Jak z tego wynis * 
"RA," inteligencja rozporządzala Aviększością glo- 
sów i w razie solidarnego' poparcia wriosku. dra : 
Schwarzbarta mogla go. przęłorsować,  Niesie:y 
to się nie stało — kilku przedstawicieli „inteli- 
sencji* przez: głosowanie. przeciw wnioskowii dra. 
Śchwarzbawta uniemożłiwiło jego pnzejście, Zwła 
szeza niemiłą niespodziankę stanowiło stanowisko 
„wiceprezydenta dra Fischlowitza, który razəm 
z 'ortodoksami, głosował przeciw, widocznie nie ` 
chcąc naruszyć  uświęconćj -kahalaej „równowa 
gi“ mimo pięknych słów, jakie zawsze wygłasza, . 
„kiedy chodzi o sprawy palestyńskie i oświatowe... 
' Wobec takiego wyniku ' głosowania radcy dr 


| stracyjnie salę'obrad, poczem przeszedł „kompro- 


zydjum Stowarzy szenia żyd: słuchaczy U. J. „Ogni- |, 


sko“ w poroziunieniu z uniwersyteckim kuratoróm 
Ogniska“, 4) dla słuchacza Uniwersytetu Hebraj 
skiego w Jerozolimie na podstawie przedstawie- 
uia rektora tego uniwersytetu. . 


misowy' wniosek o ustanowienie siedmiu stypen- 
| djów, czterech pierwszej klasy, la trzech, jako - 


gchłajma,, rzaconego — ut aligjuid fecisse videatur... 


„Rahalma „racja stanu” Wyżzła zwycięsko, Nie- 
którzy: "radcy z inteligencji, która rozporządzała: 
wiekszością głosów nav sałi, nie chcieli głosować : 
pizeciw. swym sprzymierzońym z ortodoksji i na" 
rezić się na ichi niełaskę W oblicza niedałekich 


Uzasadniając swój wniosek r dr Schwarzbart | wyborów. 


wygłosił piękne przemówienie." w którem apelo-: 


wał do obu stron Rady wyznaniowej, tworzących 
większość. rządzącą, Rby. przez poparcie jego wnio 
skit zamanifestowali śwą lojalność wobec apo: 

ejti równocześnie powźięli. "uchwale, o wybitnie 
pr akiycznem znaczeniu. i świadczącą, o wzajemnaj, j 
tolerancji, oraz zadokumeńtawali możliwość stwo 
rzenia W. przyszłej Radzie modus vivendi między 
w niej odłama- 


Wniosek r. dra E A RA poparli r. dr 
Bulwa, dr Oberlinder i Spira, poczem na żądańić 


referenta. zarządzoną przerwę celem zastanowić: |. 


M się nad postulatami r. SchWwarzbarta. 
Za.kulisami rozegrała się gorąca batalja mię- 


dzy.oboma odłamami większoświ, z których órto- | 
: doksi-nie chcieli słyszeć szczególnie o stypendjum 
dla słuchacza Uniwersytetu Hebrajskiego. zaś kil 
chciało dopro- 4. 


ku przeilstawicieli „inteligencji * 
wadzić do jakiegoś „komprómisu”, ‘zdając sobię 
sprawę z faļamego wrażenia, jakie na“opinji pu- 
blicznej wywarłoby odrzucenie słusznych wnio- 


sków.:dra Schwąrzbarta, | rzeczywiście stworzyli 


panowie z większości po 'dłuższych targach  mię- 
dzy. .soba kompromis, będący faktycznie — kom: 
promitacją. . 
Oto. po ponownem podjęciu 
zaproponował na mocy „ssiągniętego porozam'e- 
nia“, by prócz czteręch slypeadjów po 150 zł ni” 
dać się mających przez sekcję” religijną /uczo- 
rym talmudystom, ustanowiono w związku z wnio. 
skiem dra Schwarzbarta dalsze trzy stypendja po 
75 zł. których rozdziału dokona sekcja naukowa. 
Przeciw takiemu .konpromisowi* zawartemu 
zreszta bez udziału wnioskadawev! 
w ostrych słowach dr Schwarzbart. oświadczając. 
że nie zgodzi się na degradację swych postil- 
tów i określając zawarty kompromis jako poli. | 
czek, wymierzony zajętemu: przez jego przyjaciół 


mb a 


obrad r. Stempel 


— wystąpił” 


$ 


Czy im się to na Go przyda? gł 
. a . 


(m) .. 


Na ‘Temže, posiedzeniu“ Rady wyznaniowej eri 
„Ar Landa, -zapowiedział otwarcie nowego etmenta: 
„rza, jeszcze przed: świętami, albo bezpośrednio po: 
świętach. Na akóję pomocy-dla żydów rosyjskich, 
w szczególności na zakupno mac uchwalono wy* 
asygnowyać 1000 zł, wbrew wnioskowi r. dra Bul- 
wi” “któy : proponował na ten: ceł kwotę 3000 zł. 
Po' ćhszerimej dyskusji i wyjaśnieńiach dyr. dra 
| Jana Iandaua przyjęto do wiadomości sprawo- 
nyc sapte za rok 1928, 


[NADESŁANE 


"za rubryką tę redakcja nie odpowiada. 


! OKULISTKA >” . 
Dr. F. Kohnowa : 


pewróciła i ordynuje w RRZESZOWIE 
- ulica. Jagiellońska, obok Apteki Obwadowej (Dom p. Silbora) 


Podziekowanie. 

WP. Drowi Leonowi Pawligerowi, chirurgowi, 
za przeprowadzenie: operacji; oraz za nader su- 
mienną i troskliwa a bezinteresowną opiekę pod, 
cząś dlugoirwałej choroby syna naszego skla- 
damy tą droga z ulębi serca płynące podziękowu- 
nie. również WP. Drowi Chaimowi Hilfstcinowi 
za Jego oliarny pumoe serdecznie dziękujemy . 
Mg Zygmuniowie Putelesowie. 


Róża Griesówna Bolesław Finster 
Kraków 
zaręczeni w marcu 1929 r. 
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demons, _. 


Str. 8 Kaa 


Zo Zwiąaku Kredytowego, — Ze Związku Jnwa- 


łidów. — Jednogłośny protest Rady Miejskiej 
przeciw podwyżce czynszów, — Akcja na „Keren 
Hajesaod*, 


(Kor. wł.) Rzeszów, 2 kwietnia. 


Dnia 17 bm. odbyło się Zwyczajne Walne Zebra- 
nie udziałowców Związku Kredytowego, spól- 
dzielni założonej jeszcze w 1901 r., która po prze- 
byciu różnych trudności i zawieruchy wojcnaej 
stanowi obecnie niejednokrotnie deskę ratunku 
bardzo licznych egżystencyj kupieckich i tżemieśl- 
niczych, Dotychczas liczy spółdzielnia 1187 człon- 
ków. klórzy wpłacili tytulem udziałów 30,000 zł; 
obrót kasowy w ostatnim toku sprawozdawczym 
wynosił okolo 6,000.000 zł, na co złożyły się w 
szezególności kredyty udzielone kuipuom i rzemie- 
ślnikom. Ostatnie Walne Zebranie stało pod zna- 
kem szybkiego rozwoju jej poźytecznej instylu- 
cji kredytowej, której malopolska ekspozytura 
Związku żydowskich Towatzysiw Spółdzielczych 
w Polsce wyraziła uznanie za jej pracę, a to na 
podstawie rewizji przeprowatlzonej 15 i 16 sier- 
pnia 1928 r, przez delegata Związku p. H. Spintle- 
ra. Po sprawozdaniu z działalności przeprowadzo- 
no wybory członków zarządu w miejsce wyłoso- 
wanych i udzielono zarządowi absolutorjum. 

W toku sprawozdania podniesiono też m. i. sprawę 
wkladek pszczędnościowych, od których zsieżne t9 
przecież kredyty. Należy wytężyć wszystkie siły, 
by ewentualne oszezędności, nie leżały hezużyte- 
cznie w prywatnych szkatułach, lecz wplywady do 
Związku Kredytowego w formie wkładek oszczę* 
drościowych, które mogą zapewnić byt Spółdziełni 
i przyjść z wydalniejszą pomocą łaknącej kredytu 
ludności żydowskiej, 

„Dnia 24 bm. odbylo się V Walne Zebranie Zwią- 
zku żyd. inwalidów. wdów i sierót wojennych. na 
ktewem uczestniczył wiceprezes zarządu głów ie- 
go Dr. L. Schermant z Krakowa. Ze sprawozśla- 
nia złożonego przez zaslużonege przewodniczącu- 
go dyr. J. Tamnenbnuma dowiadujemy się, m. i, 
że tutejszy związek otrzymał koncesję na sklep 
tytoniowy, (czyni się jednak dalsze starania o o- 
trzymanie koncesji na hurtownię tytoniową), że 
jek i poprzednio tak i w ubiegłym roku rozdzie- 
lał ofiarom wojennym drzewo i węgle, przybory 
szkolne, pieniądze itp. Zebraną kwolę 5663 zł. 5 
gr. zużyto na cele wyżej wspomniane, tak że nie- 
ma obecnie pieniędzy w kasie i wobec tego z za- 
lem podniesiono, iż kahal od 3 lat nie wypłaca 
subwencyj dla Związkit uchwalonych, przeciw 
czemu wyrażono ostry protest, Z dyskusji mad 
sprawozdaniem okazuje sie, że wydział czynił 
wielkie starania dla przyjścia z pomocą swyn 
członkom toteż wyraziło Walne Zebranie serde- 
czne podziękowanie przewodniczącemu dyr. Tan- 
nenbaumowi oraz utworzonej komisji gospodar- 
czej złożonej z pp Duckera, Einhorna, Majera, 
Metha i Steinwassera. W uchwalonych rezolucjach 
domaga się tut. Związek m. in. waloryzacji ren- 
ty, zatrudnienia oliar wojennych w państwowych 
przedsiębiorstwach, sprawiedliwego rozdziału koa- 
cesyj, dopuszczenia przedstawicieli żyd. inwali- 
dów do komisyj, które się zajmą nowelizacją usta- 
wy itd, nadto wyrażono gorące podziękowanie 
hojownikowi o prawa żydowskich inwalidów po- 
słowi Hellerowi. Nowowybrany wydział (w skład 
prezydjum wchodzą pp. Tannenbaum (przewoda- 
czący), Dnoker i Majer (wiceprzewodniczący) i 
Kiinstlich (sekretarz) daje rękojmie, że wywiąże 
się należycie ze swych obowiązków, a tutejsze spo 
łeczeńsiwo z pewnością nie odmówi mu poparcia 
przy realizacji swoich zamiarów. 

Na ostatniem posiedzeniu Rady Miejskiej 25 ub. 
m podniósł radny Dr. Wang sprawę podwyżki 
czynszów i zgodnie z uchwałą odbytego niedawno 
masowego wiecu lokatorów domagał się jednomy- 
ślrego protestn przeciw projektowanej przez Rząd 
podwyżce czynszów. Po dłuższych i Iralnych wy- 
wadach radnego Dra Wanga, Rada Miejska jedno- 
elośnie zaprolestowala przeciw rządowemu pro- 
jeklowi podwyżki czynszów stojącemu w sprzecz- 
ności z obecnemi stosunkami gospodarczemi w 
Psństwie | uchwalila zawiadomić o tem miaro- 
dsjne czynniki. 

W ubiegłc czwartek przybył do naszego miasta 
dvreklor centralnego biura „Keren Hajesod* w 
Krakowie, p Finkelstein celem przeprowadzenia 
akcji nn rzecz Funduszu Podwalin. Po dokonaniu 
wszelkich wslepnych przygytowań rozpoczęto 
keje w ubiesła niedziele Pierwsze dwa dni tego- 
rocznej akcji dowiodły, iż ludność żydowska świa- 
doma iest powagi obecnej chwili i w miarę swych 
sił spelnia swoje obowiązki. co daje ewarancję, 
$r akcjn wyda pożądane owoce, a żydostwo Rze- 


"Wiadomości z kraju 
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szowa nie pozostanie w tyle poza innemi miasta- 
mi, w których dyr. Finkelstein ostatnio przepro: 
wadzał akcje na rzecz Keren Hajesod. Z okazji po- 
bytu p. Finkelsteina odbylo się onegdaj żebranie 
org. kobłat „Wiżo*, oraz zebranie młodzieży, 14 
których szan. gość wygłosił świetne reieraty o a- 
ktualnych problemach sjonizmu. Had 
. s 
Nietakt Agudy na pogrzebie 
m. 
swego przywódcy 

Na pogrzebie wiceprezesa zarządu gminy żydo- 
wskiej w Warszawie błp. Szajli Wola Rosenbawna 
doszło do skandalu, który wywarł przyłore wraże. 
nie w kołaeli żydowskich, Kiedy na trybunie stanął 
prezes gminy żydowskiej poseł Farbsteiu, by wygła 
sié przemówienie Załobne, część agwlowców uważa 
ła za stosowne cemichstrować przeciwko posłowi 
Farbsteinowi i nie dopuścić go do słowa. Rozważźniej 
sł agudowcy, oburzeni postępowaniem  bartyjnycii 
fanatyków, usiłowali, uspokoić demonstrantów, ale 
bezskutecznie. Poseł Farbstein me mógł wygłosić 
przenówieuia. Nu omemtarzu doszło do bójki mię. 
dzy Agudowcami, co stańtowiło osobliwe ziawisko. 

Rodzina zmarłęgo wyraziła wbolewanie posłowi 
Farbstemowi z powodu zaiść na cmentarzu. 

(O sprawie tej piszemy w rubryce „Z dnia”), 


Pierwszy ogólno-polski turniej 
drużynszachowych o mistrzostwo 
Polski 


Polski Związek szachistów Wojew. Śląskiego 
w Katowicach urządza z okazji 6-lecia założenia 
związku, pierwszy ogólno polski turniej drużyno- 
wy pod protektowalem marsz. Piłsudskiego. Tur- 
nie odbędzie się w Król. Hucie w sali hotelu „Hra 
bia Reden“ w dniach 5, 6 i 7 bm. Uroczyste olwav- 
cie nastąpi w piątek dnia 5 bm, o g: 9 rano. Re- 
prezentowane będą okręgi: Kraków, Lwów, Lódź, 
Poznań, Śląsk i Warszawa. Wręczenie puharu sre 
brnego zwycięskiej drużynie oraz rozilanie na- 
gród odbędzie się dnia 7 bm. na bankiecie o godz. 
ü wiecz. w Hotelu Polskim w Król. Hucie. 

Skład reprezentacji poszczególnych okręgów: 

Kraków: Chwojnik, dr Korczyński, Październy, 
tubinstein, Gałuszka, Spryzer. 

Lwów: Friedmann, Kaufman, Meersand, inż. 
Tiotrowski, not. Popiel Ignacy, Popiel Stefan, To- 
wzarnieki, 

Lódź: Appel, Daniuszewski, Frydman, Goldłarb, 
Firszbajn, Kolski, Regedziński, 

Poznań: Fridkin, Gaiwarski, Gostyński, Kopa, 
podpłk. dr Steifer, Wiedermański,  Wojcięchowski. 

Śląsk: Inż. Fussgeuger. Goldmine, dr Klar, Mróz 
P. Palik Fr. Sojka. inż. W. Teichman. 

Warszawa: Blas, Feinmesser, Frydman, Kremer 
Nokarczyk, Piltz, Pogorieły. 


827 kinoteatrów w Polsce 


Wedłeg danych na dzień 1 marca br. w Polsce 
istnieje 19 wyOtwórpi kinematograficznych (14 w 
Warszawie, 2 w Poznaniu, 1 w Krakowie, 1 w To- 
runiu i 1 w Katowicach). Biur wynajmu timów 
jest 93, z czego w samej Warszawie 36. Liczlą ki- 
nematograłów w Polsce według województw 
przedstawia się następująco: woj. białostockie 46, 
kieleckie 61, krakowskie 48, lubelskie 51, lwow- 
skie 74, łódzkie 86, nowogródzkie 15, poleskie 16, 
pomorskie 53, poznańskie 79, stanisławowskie 29, 
Śląskie 78, tarnopolskie %, warszawskie 55, m. 
Warszawa 55, wileńskie 20, wołyńskie 36. Ogó!- 
na liczba kinematograłów w Polsce czynnych na 
1 marca wynosi 827, 


ZEL: a 

„STATUT KALISKI“ ARTURA SZYKA U 
MARSZ, PIŁSUDSKIEGO. Marsz Piłsudski ogla- 
dal niedawno przywiezioną do Belwederu pano- 
ramę, slworzoną przez znanego artystę malacza 
żydowskiego, Artura zyka p. n. „Stalut Kaliski“. 
W 60-ciu obrazach-minjaturach przedstawił ma- 
larz udział Żydów w rozwoju Polski. Obraz zo- 
slanie prawdopodobnie zakupiony przez rząd i 
umieszczony w Belwederze 

EPIDEMIA CHRZTU WśRÓD INTELIGNCJI 
ŻYDOWSKIEJ. W warszawskiej Izbie adwokac- 
kiej odhyło się onegdaj uroczyste zaprzysiężenie 
mlodych adwokatów, przyjętych do Izby adwoka- 
ckiej w charakterze członków. Przy <sposohności 
przysięgi ujawniono charakterystyczny fakt. Z po 
śród 20 adwokatów żydowskich, obcujących w sfe 
rach żydowskich, zaledwie 8 oddalo przysięgę 
wedle przepisów żydowskich. reszte stanowii 
wychrzcj. Główną przyczyną chrzłu jesli podobno 
nadzieja szyhszego zrobienia „karjery. W kolach 
inteligencji żydowskiej fakt ten wywołał wielkie 
poruszenie. =" 


i baiati l i Nr. N 
U LITERATURY | SZTUKI 

WYSTAWA P. T. „STO LAT MALARSTWA 
POLSKIEGO“. 


Wielką sensacia  aftystyezuego Krakowa i calej 
Polski będzie niewatpliwie wystawa, jake otwiera 
Tow. Przylaciół Sziuk Pięknych w sobotę 6 bm, Zło 
żą się na ią dziela mistrzów z lat 1800 do 1800, bo 
chodzące ze zbiorów prywatnych, a więc mało, Kb 
tey ptawie zwpsłrie mieznane szerszemu ogółowi. 
Dia Historyków sztuk: a także dla wszysikici intere 
suiących się awka będzie io prawdaiwa kopalnia 
skarbów, jakiei dotad od dziestąików lat thie Wkdźik- 
té. i 


"Otwateia wysiawy dokona w sobotę o 12 w pold. 


nie rektor Kostanecki, prezes Akademii Umiejętności 
Przewidziane są ponadto i mne przemówienia. Wstęp 
na otwarcie 3 zł, bd niedziel, po 1.30 zł, ukdjonacje 
sże płacą tylko 50 groszy Bomitlo ołbrkymkich kor 
sztów urzątzeniA, j 

Na otwarcie zapowiedzieli swój pruyjued: Dyr. 
Dep. Kułiuty | Saiki 2 Warszawy W, Jasttitbow= 
Ski, sprawozdawcy warszawscy, ze LWOWA hany; 
krytyk prof, Dr. Kesicki, Po zaproseeńa na edwar" 
cie zgłosić się moża w katcelarh Pałaow Stiil 

z) > i 

-~= IDA KAMIŃSKA I ZYGMUNT TURKOW zjetdła 
ją ż swowi dōbörowyii żespołwi na kilka posodi- 
nych wystębów da „Krakowskiego Teauu Zydow- 
skiego". Pierwszy wysięp w sobotę 6 bin, o 8.30 wie 
czór, 

— Z TEATRU iM, J. SŁOWĄGKIEGO, Dzisiaj we 
środę „Cleń* Niacodemiego. W przygotowani pod 
reżyser:a b, Niawiarowicza, ostatnie nowość repet. 
nart, komedia Mariana Hemara „Dwai panowie B” 
w fęrwszorzęwhei obsadzie zespolu, 

— TEATR REWII „GONG” (Raskn 12). Daig re. 
wią „Kłeoty Krakowa”, Frehnetyczhe oklaski | niee 
uslary śmiech na widówii towarzyszą wsdiystkim 
metom a zwłaszcza świetnyth baletor ukladu i w 
wykonanu Wolnata, Sobołtówiel i Głongiątek, Dziś 
2 mrzedstawienia o 51 7. i 

-> JUBILEUSZOWY PORANEK ORKIESTRY SYM 
FONICZNEJ Związku zaw. muzyków w Krakowie 
odbędzie się w niedzielę tia 7 bm. 6 gotz, 11 przed 
pomidniem w shli Starego Tehtru pod dyrekcią Ofe 
gotza Fitiibetrya dyrektora Warszawskiej Filhārmo 
ni. W programie Motitszki „Baska Gkotakiegh 
Symionia Nr. 2. Szymanowskiego „Marsz abóini- 
cki“ i „Taniec znójmięki* z buletu góralskiego „Far. 
nae” oraz Fitilberga Rapsodia Polska, Pozostałe 
bilety do nabycia w kasie dziennej Starego Tenifu 
telefon 1486, 

= ARTUR RUJINSTEJN, który wystąpi z tedy: 
uym konçerlem w Krakowie w piątek $ bm. w Sie. 
rym Teatrze, przybywa z zagfanicy po glbrzymóch 
iriumónch wę Francil « Ameryce. Jego ostafiye wy- 
stępy w Paryżu były naprawie „zdarzeniem artysty 
eznern" pierwszofzędnego zfinczetia. Prasa irangue 
SKR poświęca jego grze emutżiastyczne i dlugie ote, 
ny, dungna roziegłą skala lego talenin.  tównie' 
świetnego w iwtoreprętacii Chopina, jak Dabissyego, 
Swawińskiego, czy M Fall. Niektóre wyiniki z te. 
cenzyi paryskich zamieścimy w najblieszych Ghiach. 

— HALINA SZMOLCÓWNA, najsławniejsza pol. 
ska primaballerina warszawskiego baletu, wystąpi 
w Krakowie z iedyntm wieczorem Poematów tane 
ęznych w sobote. dia 6 bm. w Starym Teatrze, W 
wieczorze tym współdziałać będzie znakotnity pierw 
Szy iancerz balei. warszawskiego Zygmuut Dąbro- 
wekl. Bilety w cenie nd Zł, 1-—8 są już do nabycia w 
kasie Srarega Teatru, 

z POCZTY. Z dniem 10 hm. zaprowadza się re- 
lację telefoniczna miedzy Jędrzzjowem a Praga. 

Z RZEŚCIU OFIAR KATASTROFY W Ka- 
MIENIOLOMACH TATRZAŃSKICH DWIE ZMAR 
ŁY. Zakopane (Poł. A. P.) Jak donosiliśmy, w Ka 
mieniołomach Tatrzańskich znsypała przed kilku 
dniami lawina ziemna sześciu robotników, których 
po wydobyciu przewieziono w stanie gronyn 
do Szpiłaln Klimatycznego Onegdnj dwu z nich 
rejeiężej rannych, u mianowici” Borys i Kotrycz 
zawarło. Slan ciężej rannego Martyki nie budzi 
obaw, aś trzej pozostali“ przychodza Bowóli do 
zdrowia. R 

MĘŻOBÓJCZYNI, Dnia 20 ub. m. o godz. 15-tej 
wszczęli między sobą sprzeczkę małżonkowie lan 
i Regina Cwajnowie z Pewli wielk. pow. Żywiec, 
która zamieniła się w bójkę. W czasie bójki Re- 
gira Cwajna uderzyla swego męża sieksczem w 
lewy bok tak, Że ten wskutek zadanej rany zmast 
dnia 30 bm. o godz 3-ele] Sprawczyni została 
aresztowana i oddana sadow! grodzkichu w Ży- 
weu. 

KRADZIEŻ W LWOWSKIM KOMITECIE RA- 
TUNKOWYM. Onegdaj w nocy niewykryci spra- 
wey dostali się do lokalu żyd Komitetu Ratune 
kowego. rozbili kasę i zabrali weksle na sumę 
80 tys. dolarów i 2 tys zł gotówką - 
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WDZIĘCZNI BEZGRANICZNIE 


za wyleczenie naszego synka z cięż- 
kiej choroby pluc składamy tą drogą 


WPanu Dr. A. TIGEROWI 


Kreków-Podgórze, ulica Salinarna L. 2 


nasze najszczersze z głębi serca 


y plynące podziękowanie. 
SZ. GOLDMANNOWIIE. 


KRONIKA 


Kwiecień 


Wschód 3 Zachód 
słońca słońca 
5'm. 08 Sroda 18 m. 11 


22 Weadar 5689 


i Pamiętajcie o biednych! 


Na pomoc doraźną wpłynęły w dalszym ciągu 
następujące kwoty: B Feilgut zł 10. dr Jan Lacns 
zł 50, dr M. Marmurek zł 20, dr Alfred Merz zł 
30, Dawid Tilles zł 20, (R) zł 100, S Lustbader 
zł 50; Freilich i Karmel zł 100, Bracia Baumin- 
ger zł 100, dr Henryk Epstein zł 100. 


Przed wyborami do kahału 
krakowskiego 


Na odbytem w poniedziałek posiedzeniu kahol- 
nej komisji wyborczej uchwalono ustanowić 8 lo- 
kali wyborczych, w których wyborcy oddawać 
będa glosy. Dr Schwarzbrat domagał się, aby dla 
uniknięcia tloku i możliwie sprawnego wykony- 
wania aktu wyborczego, uruchomiono 12 lokali 
wyberczych, albo conajmniej 10. Większość kom- 
sji pfźeprowadziła jednak uchwalę, że lokali wy- 
bercżych będzie tylko 8. Wszystkie znajdować się 
będą bądźto w budynku gminy wyznaniowej, 
bądżteż w jego sasiedztwie. wbrew głosom opo- 
zycji, która żadała, aby 2—3 lokale utworzyć 
na peryferjach adl zamieszkałych lam b. licznie 
wybpreów żydowskich. 

Termin wyborów dołąd nie został ustalony. 
gdyż „akta. dotyczące rozstczygnięcia 381 reklam- 
cyj, jeszcze nie wróciły z magistratu. Liczba ws- 
borców wedłeo becnego stanu listy, wyrosi 0g5- 
łem 9.796. 

Jako przypuszczalne terminy wyborów wymie- 
niane są daty 12 i 19 maja br. 


Z dziaiainości krakowskiego 
oddziału „Tozu“ 


Krakowski oddzial Fozu rozwija systematycznie 
swą akcję w Poradni Przeciwgruźliczej, Skawiń- 
ska 8. 

O rozwoju instytucji świadczy fakt, iż podczas 
gdy od chwili powslania, tj. od października 1926 
r do 31, grudnia 1927 r. zgłosilo się 402 chorych, 
lo w ciągu r. 1928 zgłosiło się nowych chorych 79%. 

Poradnia ma obecnie w opiece swej 976 chorych. 

Chorzy pozostają przeważnie w domu i przy- 
chodzą co pewien oznaczony czas do Poradni dla 
zbadania lekarskiego. W domu odwiedzają ich hi- 
ujenistki, które pouczają chorego i jego otoczenie, 
juk „mają się urządzić, aby chory powrócił szybko 
do zdrowia, a otoczenie uchroniło się od zaraże- 
nia. 

botychcząs dokonały dwie higjenistki 895 odwie- 
dzin tzw. wywiadów społecznych wśród 316 ro- 
dzin. Z. wywiadów tych wynika, że przeszło poło- 
wa fasaych chorych żyje w mieszkaniach jednoiz- 
bowych, w których mieści się 5—10 osób. W izbie 
takiej, która jest równocześnie kuchnią a częste 
warsztatem pracy, siłą rzeczy panuje zaduch i 
brud. Chorzy przytem przeważnie sypiają razem 
zę zdrowymi, niekiedy ze swemi dziećmi. Z re- 
suly niemal jedno łóżko wypada na dwie osoby, 
ale zdarza się, że 3 a nawet 4 osoby dzielą jedno 
lóżko, 

Poradnia dostarcza chorym łyżek, ponadto daje 
biednym chorym w miarę możności lekarstwa, splu 
waczki, dożywia ich tranem i mlekiem, daje ka- 
piel za darmo. 

Poradnia otwarta jest dla dorosłych w ponie- 
działki, środy i soboty od 5—7, a dla dzieci we 
wtorki i czwartki od 330—530. 

To" uruchomił w ostalnich dniach ambulalo- 


na z 0. w 
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„NOWY” PZH NNIK czwartek 4 [V*1929 


rjum lamp kwarcowych, czynne codziennie od 3-5 
pop. w lokalu gminy żydowskiej, Skawińska 2 

„Toz“ stara się o podniesienie higjeny- przez 
wyklady popularne, które odbywają się w lokalu 
Stowarzyszenia kupieckiego, przez szerzenie. bro- 
szur z zakresu hisjeny w języku polskim i żydow- 
skim, a wreszcie przez usłanowienie lekarzy 
szkolnych w chederach. 

W okresie wakacyjnym „Toz“ urządza Pólłkolo- 
nje dla dzieci, z których korzyslało dotychczas 250 
dzieci. 

Aby oddział Tozu mógł spełniać swe różnoro- 
dne zadania, musi mieć poparcie finansowe całe- 


go społeczeństwa. To też niechaj każdy, któremu | 


ieży na sercu zdrowie ogółu, zapisuje się na czło )- 
ka „Tozu“ (Sekretarjat, Skawińska 8.). 
zza 
— P, WOJEWODA KRAKOWSK I DR KWA- 
ŚNIEWSKRI z powodu wyjazdu w sprawach urzę- 


teresentów dziś we środe 3 bm. 
— DLA UCZCZENIA 10-TEJ ROCZNICY 0- 
SWOBODZENIA POLSKI 


| 
| 


i 


, szklanemi. 


Str. 9 
z z O zma — 
sæ WYKOLEJENIE 7 WAGONÓW Z WYRES- 


PAMI SZKLANEMI. Onegdaj w czasie przelucza- 
nia wagonów na stacji kolejowej w Szczakowej 
pow. Chrzanów, nastąpiło wykolejenie f-miu wa- 
gonów krytych, w tem 3 ładowane wyrobami 
Wyszolejenie nastapilo wskutek nagro- 
medzenia się większej ilości wagonów na jednej 
ze zwrotnic. Przesyłki szkła jak również wago- 
ry zoslały częściowo uszkodzone. Wypadku w lu- 
dziach ani przerwv w komunikacji nie było. 

— WJM'HAŁ NA LATARNIĘ. Ubiegłej nocy 
wjechał. na chodnik na ul. Starowiślnej autodoro2- 
ką Nr. Kr. 6040 Połak Henryk, ślusarz, wskutek 
czego zniszczona została zupelnie latarnia gazo» 
wa. Szkoda narazie nieustalona. Wypadku w lu- 


' dziach nie było, 


"dowych do, Warszawy nie będzie przyjmował in- ! 


złożomo za pośrednic- : 


twem województwa na budowę domu im. Marszał- : 


ka Polski Józefa Piłsudskiego w Oleandrach w 
Krakowie ogółem kwotę 23.868.866 zł. 

-— NA RZECZ STOWARZYSZENIA DLA BIE- 
DNYCH CHORYCH odbędzie się dziś zbiórka uli- 
czna. Społeczeństwo nie poskąpi grosza dla tej 
pożytecznej instytucji! 

— BUDOWA KANAŁÓW MIEJSKICH. Celem 
oddania w przedsiebiorsiwo budowy kanałów 
miejskich na drodze „do leja“ Grzegórzeckiej, Fa- 
brycznej i na dojeździe do dworca Kraków Dąbie 
Dz. XIX i XX, odbędzie się w budownictwie 
miej. Oddz. B., rozprawa licytacyjna za pomocą 
ofert pisemnych w dniu 22 bm o godzinie 12-tej 
w południe. Przy robotach tych ma przedsiębior- 
ca zająć wyłącznie robotników bezrobotnych, za 
pośrednictwem państwowego urzędu pośrednictwa 
pracy. Wadjum wynosi 5 proc. oferowanej ceny. 
Plany, przedmiar i Warunki budowy możra prze- 
glądać w biurze kanalizacji miasta, drzwi Nr. 12, 
w godzinach urzedowych, gdzie też będą wyda- 
wane druki ofertowe za obłatą 3 zł. Oferty wnie- 
sione “pò lerminie lub nie sporządzone według 


"wzoru nie będą uwzględnione. 


— Z TARGOWICY. W tygodniu ubiegłym sp7- 
dzono na targi w Krakowie buhaji 66. wałów 75, 
krów 82. jałówsk 74. cieląt 848, barana 1. nieroga- 
cizny 577. razem 1723 zwierząt. z poprzedniego 
tygodnia pozostalo 25 zwierząt. Ze spędzonych na 
term zwierząt sprzedano: na konsumcję miejscowa 
1608 sztuk, na konsumcje innych gmin 50 sztuk. 
W rorównaniu ze spedem w poprzednim tygodniu 
Lyla mniej 132 szłuk bydła, 135 cielat i 776 świń. 
Przyczyna zmniejszenia się spędu są świeta 
chrześcijańskie, na klóre porobiono już przedtem 
odpowiednie zapasy. Wszystkie sztuki sprzedano. 
Ceny z poprzedniego tvsodnia pozostalv niezmie- 
nione z tendencja zwvżkowa co do bvdła. 

— 9 ZACHOROWAŃ NA SZKARLATYNĘ zgło 
szono Ww miejskim urzędzie zdrowia w ciągu mi- 
nionego tygodnia. Pozatem zarcjestrowano 5 wy- 
padków róży. 5 ospy wietrznei. 2 kokluszu i po 
1: dyfierji. tyfusu brzusznego, odry i mumpsu. 
Z POWODU STWIERDZENIA ZARAZY 
ŚWIŃ w Krakowie w dzielnicy XIV-tej, magistrat 
przypomina, że wszelkie zachorowania, wzglę- 
dnie podejrzenia o zarazę świń należy natych- 
miast zgłosić w miciskim urzędzie welerynaryj- 
nym ulica Poselska 10. 

— SAMOBÓJSTWO NA TLE MILOSNEM. Wezo 
raj nad ranem doniesiono do policji. że na tocze 
kolejowym miedzy stacją Bonarka n Podgórze 
leży zabity przez pociąg meżczyzna. Przeprow1i- 
dzone na miejsen dochodzenia ustaliły. że zabitym 
jest Antoni Szczawnicki( lat 23) rewident Urząd. 
skarbowego Jak wynika ze znalezionych przy de 
nacie zapisków. popełnił on prawdopodobnie s1- 
mrobójstwo -na tle stosunków miłosnych. Zwłoki 
pa dokonaniu oględzin lekarskich przewieziono do 
zakładu medvevnv sadowej Dalsze dochodzenia w 
kierunku. ustalenia przyczyny  saniobójstwa w 
toku. 

— Z BÓJEK ŚWIATECZNYCH W poniedziałek 
a godz. 18 w czasie libacji w mieszkaniu Helery 
Laciak przy ul. Bonerowskiej |. 7. powstała kłó- 
tnia między tanem Stołarczykiem (lat 20) instali- 
lorem wodociągowym a Piotrem Tvmara (lat 28) 
dorożkarzem. przyczem Stolarczyk ugodził Tyna- 
ra trzykrotnie nożem w łopatke Ofiarę nożowca 
opatrzyło pogotowie ratunkowe. — Tegoż dnia 
w czasie uczty weselnej w mieszkaniu Fugenjusza 
Gajewskiego przy ul Miodowej 1 23 powstała 
hójka między Włądysławem Obydzińskin flat 27) 
robotnikiem. a Marfanem Jamczykiem "at 21) ro- 
hotnikiem. nrzęczem Jamczyk odniósł “7v kłóte 
rany nożem zadane przez Obydzińskieso Obydziń: 
ski doznał również uszaodzenia na ciele. 


-— WŁAM ANIE) W PRĄDNIKU. W nocy z dn. 
29 na 50 ub. m. włamali się nieznani sprawcy 
przy pomocy sztaby żelaznej i dłuta do szynku, 
a następnie do przyległego sklepu galanteryjnego 
Leibla Landesdorfa w Prądniku Czerwonym. Sprva 
wcy skradli większą ilość towarów bławatnych, 
spirytusu, tytoniu i papierosów.  Przypuszczał 1a 
szkoda wynosi okolo 5 tys. zł. 

— KRADZIEŻ SREBRA STOŁOWEGO. Bernard 
Landau pomocnik handl. zam. przy ul. Miodowej 
zgłosił do policji, że dnia 1 bm. dostali się niezna- 
ni sprawcy do jego mieszkania i skradli 5 lichtae 
czy srebrnych. 18 kieliszków srebrnych i 6 łyże- 
czek, łacznej wartości 650 zł. Dochodzenia w toku. 

— UBRANIA W MTLECZARNT. Rzeczka Tadeusz 
flat 24) bez zajęcia i stałego miejsca zamieszkania 
został aresztowany przez IV. komisarjat PP. pos 
zarzutem kradzieży z włamaniem dokonanej w 
dniu 2, 3 br. do mleczarni Rafałowicza przy ul. 
Dietla 1. 59, skad skradziono dwa uhraria męskie 
wartości 370 zł. 

— FATALNA ZGUBA. Leon Chudy, student se- 
minarjum duchownego zan. przy ul. Wolskiej, 
zgłosił, że dnia 1 bm. zgubił kwit bagażowy prze- 
chowalni bagażowej na dworcu kolejowym. Jak 
się następnie okazało, znalazca tego kwitu podja! 
walizkę skórzaną brónzową i jedne skrzypce o- 
góinej wartości 900 zł. 

— CZYJA ZGUBA? Na NI komisariacie poli- 
en przy ul. Siemiradzkiego zdeponowano pewna 
kwotę w banknotach, znaleziona w teatrze „Gong“ 
Kwota ta jest do odebrania po udowodnieniu ER 
wa własności, 

— DJABŁIK DRUKARSKI JAKO MATAYA- 
TYK. We wczorajszym artykule wstępnym („C 
zdzinłal Parker Gilbert, a co Charles Dewey?" 
w 2-giej szpalcie. wiersz 2-gi od góry, obłiczy! 
djablik drukarski braki wywołane szkodami wo 
jcnnemi na 1.800000 dolarów. opuszczając jeł: 


słówka: „milionów“. Dczywiście ma być 2,800.00 
n.iljonów dolarów. Bagatela! 

sieja w 
ZMARLI: 


Abraham Windholz | 70, Seheindia TLederhergc * 
1 1. Beala Schóchter 1 66, Hinda Lemberger 1. 67 
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— Ślub p. Stefanji z Richterów z p. Włady: 
sławem Molknerem odbył się w Krakowie dni: 
31. marca b. r. 


PEPEE q S 


— DLA UCZCZENIA BLOGOSLAWIONEJ P' 
MIĘCI WICEPREZYDENTA JÓZEFA SAREC' 
postanowił zarząd „Domu Modlitwy Deichesa* v. 
wiecznić Jego imię na tablicy pamiątkowej bc” 
nicy jasah =* (wieczne światło) w głebak - 
czci uznając zasługi addane społeczeństwu żydo ' 
skiemn i tejże bożnicy. 39% 

p. eena 


— MATERJAŁY wszelkiego rodzaju. krajowe 
zagraniczne na kostiumy. płaszcze i suknie w n 
modniejszych wyrobach i kolorach w bardzo wi: 
kim wyborze nadeszły 1 sprzedaje najtaniej tino 
MAGAZYN NOWOŚCI, Kraków, Floriańska 28. 

657": 


Baa © eagen 

— WYDZIAŁ RURSY RĘKODZIELNIKÓW ŻY” 
W KRAKOWE, Podbrzezie 6. głęboko dotkni: : 
stratą swego Wiceprezesa bł. p. Maurycego FH 
manna wyraża Rodzinie szczere współczucie i o* 
mwe zamiast wieńca 150 Zł na rzecz powyższej " 
stykticji, pare 
E [RONNY | 

— KOMITET LOKALNY ŻYD. FUND. NA! ; . 
DOWEGO wzywa referentów Org. do natychs - 
stowego rozliczenia się z przeprowadzonej a' i 
purimowej w lokalu ŻFN Stradom 15 w go: - 
rach wieczornych od 7'30—9'30. 

— POSTEDZENIE KOMITETU PAŃ DLA Ż%” 
FUNDUSZU NARODOWEGO. odbędzie się 4- 
we środę o g. 7'45 wieez w lokalu Zjednocze! -! 
Kohiet Żyd, Rynek Główny 29 

> ZSMR. .MASADA“, Dziś we środe o ge": 
715 zebranie członków z reforatem kol Diamon: 
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Nie chcemy wojny! 


Akcia pacyfistów polskich i niemieckich. 


Dolska i nienieck: liga obrony praw cziowie 
ka i obywatela organizują na kwiecień br. <g"o- 
madzenia, poświęcone zagadnieniom obu sąsia- 
dującym ze sobą państw. Treścią wymiany zdań 
na zebraniach ma być kwestja: „Czy grozi woj- 
na między Niemcami a Polską?“ Będzie to pa- 
cyfistyczna demonstracja na wielką skalę. 

Chcąc u źródła zaczerpnąć informacji, zwró: 
ciło się jedno z pism do b. ministra Stanisława 
M hugutta. w, 

— W jaki sposób zamierzają panowie prze- 
prowadzić zapowiedziane zebrania? 

— Przez urządzenie szeregu odczytów propa 
gandowych dążyć będziemy do ugruntowania 
pokoju w Europie. Pragniemy ujawnić, że w 
Polsce 1'w Niemczech szerokie masy odwracają 
się plecami do bożka Marsa, chcą trwać przy 
warsztacie pracy, a nie psowierzać własnego 


Wysoki Komisarz Palestyny 


o znaczeniu inicjatywy prywatnej w kolonizacji Erec 


Jerozolima. (ŻAT) Wysoki Komisarz Pa- 
łestyny sir Johr. Chancellor w asyście cywilne- 
go sekretarza rządu p. Luke:a przyjął delegację 
„Bnej Benjamin*, oiganizacji młodzieży kolonii 
żydowskich -w Falestynie, 

Delegacja wręczyła Wysokiemu Komisarzo- 
wi memorija., domagający się przyłączenia do 
kolonji „Natania” (należącej do „Bnei Benia- 
min“) obszarów rządowych, znajdujących się 
w pobliżu tej kolonii. Delegacja domagała się ró 
wnież przyznan:a ulg podatkowych dla nowoza 
łożonych kolonij. 

Wysoki Korsisarz oświadczył, iż uważa sy- 
- sten kolonizacii młodych osadników na podsta- 
wach inicjatywy prywatnej za najbardziej pra- 
ktyczny: z pumktu widzenia. potrzeb odbudowy 
Żydowskiej Siedziby Narodowej. Wysoki Komi 


W sprawie zaopatrzenia Żydów rosyjskich w mar 


Sprzeczne wiadomości o ograniczeniu importu mac. — Wysokie 
cło przywozowe. 


Ryga, (ŻAT) Przedstawiciel handlowy po- | Korespondent ryski telegrafuje, że transport 5 


selstwa sowieckiego w Rydze p. M. Szewcow 
oświadczył, że rząd sowiecki nie udzielił zezwo | 
lenia ma nieograniczony import macy do Rosji | 
Sowieckiej. Zezwolenie to ogranicza się jedynie 
od wwozt 15,000 pudów macy. Ryski komitet 
dla zaopatrzenia w macę ludności żydowskiej 
w Rosji Sowieckiej wysłał do Rosji 10 wago- 
nów macy. zakupionych z funduszów, zebranych 
zagranicą na ten' cel. 

Moskwa (ŻAT) W zezwoleniu na import 
macy centralne władze sowieckie nie poczyniły 
żadnych zmian. > Zdaniem -przywódców gmin 
żydowskich w Związku Sowieckim konieczny 
jest import conajmniej 50 wagonów (40.000 
pudów), Ż tej ilości wyznaczyć należy 45 pro- 
cent.dla Żydów na Ukrainie, 25 procent w Bia- 
łorusi oraz 30 procent dla ludności żydowskiej 
RSFSR. 

Moskwa, 2 4 ŻAT. ŻAT otrzymała od 
swych korespondentów w Moskwie i Rydze dał- 
sze informacije o ooach macy do oai, 


Spotkanie min. Chamberlaina zMussolinim 


Rzym. 2. 4 PAT-Radio. Dziś o godz. ll-tej 
rano w jednej z wit! w okolicy Florencji, zamie 
szkałej przez mimistra spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanii Sir Austena Chamberlaina. 
nastąpiło spotkanie angielskiego ministra z pre- 
mieremm Mussolirim. Podczas rozmowy. utrzy- 
manej w atmosferze serdecznej przyjaźni stwier 


| 
| 
| 
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Premjer Barte! obejmuje dziś 
EAN anie ? 


Warszawa. 2. 4, (AW) P. premier Bartel. 
który przed kilku A zapadł na grypę, czu 
„c się obecnie iepiej, tak, że prawdopodobnie . 
już jutro «kejrie urzędowanie. 


losu i losu rodzin zmiennym pokusom zbiorowej 


rzezi. 
— Kto będzie przedstawicielem Polski w tel 


najbliższej kampanii propagandowej? 
— Mój kolega sejmowy, poseł Finger i ia. 

| 

I 


at o 


P. Grodyński nie dymisjonowal 
TN Nierhiec? Warszawa.. 2. 4. (AW) Ajencia Wschodnia ze 
Bela ĄCE Hel SiEr Wbogenetał von stała upoważnioną z miarodajnego źródła „AIG: : 
Schónaich, doktor honorowy jednego z uniwer- | ZaPrzeczemia wszeikim pogłoskont 0 podanú - 
Basków. deriż at się do dymisii tymczasowego kierownika. „min 
— Kiedy odbgdą się odczyty? sterstwa skarbu p. Grodyńskiego. 
— Pierwszy w Królewcu, 21 kwietnia. Nastę w 
arszawa. 2. 4, (AW) Wedle opinii kót DO. . 
| pank e ipi pysk see aga KBA litycznych p. Prezydent Rzeczypospolitej jest . 
Na pytamie, czy nie zachodzi oba reakcyjnych zwa o korena idącej rekonstrukcji ; 
wystąpień nacionalistów, oświadczył: g 
— Przewidzieć nie mogę. Dygnitarz ministerjalny z War- 
A na zakończenie dodał: 4 
— Zmam doskonale gen, Schónaicha. Jego oso szawy ofiarą katastrofy samo- 
ba jest rekojmią. że akcja podjęta, jest czysta... lotowej we Francji - 
Warszawa. 2. 4. Sin. Na podstawie RETA 
szłej tu wiadomości ze Strassburga, rozeszła Się- 
pogłoska, że gen. Sikorski padł tam ofiarą ka=” 
tastrofy samolotowej. Tymczasem w rzeczywi» 
stości chodzi tu o wyższego utzędnika jednego 
z ministerstw Warszawie, nazwiskiem Sokol- 
sarz przyrzekł delegacji pomyślne załatwienie nickiego, lub Sokołowskiego. który podobno do 
postułatów, wysuniętych przez młodych koloni | 22a} ran podczus wypadku śamolotowego: - 
stów żydowskich. Niezmieniona sytuacja powo-- 
Sir Chancellor odwiedził dziowa w Warszawie 
Uniwersytet Hebrajski Warsza wa. 2. 4. (AW) Sytuacja w związ: “ 
ku z roztopami wiosenneni Warszawy nie ule 
Jerozolima (ŻAT) W tych dniach odwie- 
gła zmianie. W związku z niskim stanem wody” 
s wani? © żę. j OLE ać na dopływach Wisły. w okolicach Warszawy 
alestyny sir John Chancęlior z małżonką. — | obniżył. się poziom wody na Wiśle w. Warsza. 


Szczegółowych wyjaśnień o rozwoju uniwersy- 
tetu udzielili Wysokiemu Komisarzowi dr.. Ma- 
gnes, Norman Bentwich, Harry Sacher, archi- 
tekt Green i inni. 

Sir Chancellor wykazał wielkie zainteresowa- 
nie dla różnych dziedzin -pracy Uniwersytetu 
hebrajskiego. 


wie o 2 cm. 


Przybór wody na Wiśle pod Krakowem wy- 
nosił w dniu: wczorajszym 48 ctm. 


z UEBICH płacą 


Berlin. 2, 4. PAT. Pierwsza spłata półrocz- 
na, w Aai iia 150 milj. marek -z. tyiulu- od- . 
szkodowań, obciążająca przemysł niemiecki, a 
której termin piatności przypadł w dniu J kwie 
tnia, została wypłacona konang nienia apego 
odszkodowawszemu. 


Trocki pozostaje w Turcji? 


Wiedeń. 2. 4. PAT. Dzienniki donoszą z 
Konsiantynopo!oa: Trocki przeniósł się wCczo- 
raj z hotelu dö mieszkania prywatnegu. . Pr zed 
kilku dniami przechodził on atak malarii. 

Berlin. 2. 4. PAT. Jak podaje „Lokal Anzei 
ger“ wiadomośc. o wyprowadzeniu się 
ckiego z hotelu w Konstantynopolu i zamieszka : 
niu w imieszka'wu prywatnem na przedmieściu, 
komentowane są w kołach politycznych Berli- < 
na, jako dowód, że Trocki otrzymał od swoich 
przyjaciół politycznych informacje, iż nie powi- 
nien liczyć na udzielenie mu pozwolenia na 
wjazd do' Niemiec. Jednocześnie dziennik zapo 
wiada, że decyzji gabinetu w tej sprawie nie na 
leży się spodziewać w ciągu bieżącego tygod- 
nia, a to z tego powodu, że kanclęrz przynaj: 
mniej jeszcz tydzień z powodu swojej choroby 
pozostawać będzie w mieszkaniu i nie bedie 
mógł brać udziału w żadnem posiedzęniu gabie . 
netowem. 


Zgon ambasadora amerykań- 
skiego w Paryżu 


Paryż. 2.4 PAT. Zmarł tu ambasador Sta- 
nów Zjednoczonych Myron Herrie. Cała prasa 
poświęca zmarłemu długie artykuły, wyrażając 
głęboki żal z powodu Śmierci wybitnego dyplło 
maty, podkreślając jego zasługi oraz gorącą 
przyjaźń dla Francji, które znalazły wyraz. 
szczególnie podczas wojny. 

Data pogrzebu ambasadora. Myrona  Herrica 
ustalona została na 4 kwietnia. W imieniu rzą 
du francuskiego przemówienie na uroczystości 
pogrzebowej wygłosi premier Poincare. zwie 
przewiezione zostaną do B (zwy 


wagonów, który został wysłany z Rygi do Mo- 
| skwy, zatrzymany został przez sowiecki urząd 
celny, ponieważ, sowiecki przedstąwiciel handlo 
wy w Rydze oclił ten transport w wysokości 5 i 
kopiejek za kg. zamiast 50 kopiejek, jak ustali- ; 
ły władze centralne. Po wysłaniu do Moskwy | 
ni transport mac został wydany adresato 

. Na skutek wysokiej opłaty celnej wysla- 
nych będzie do Moskwy zamiast 50° wagonów 
tylko 26 wagonów. Dziś wysłano ostatnich 13 | 
wagonów. Ogółem Żydzi w Rosji otrzymali 21 | 
tysięcy pudów macy. 

Korespondent moskiewski  telegrafuje, Że 
zwrócił się do kornisarjatu: handlu, celem uzy- 
skania wyjaśnienia w sprawie- trudności, które 
czynione są na granicy  łotewsko-sowieckiej. | 
W komisariacie oświadczono mu, że wiadomość 
z Rygi jakoby rząd sowiecki ograniczył Import 
mac nie odpowiada rzeczywistości, natomiast 
potwierdzono wiadomość, że cło zostało ozna- | 
czone na 50 OPP maa od kg. 


dzono raz jeszcze serdeczne stosunki, łączące 
obra kraje oraz istnienie porozumienia co do naj 
ważniejszych k'westyj politycznych,  dotycząz 
cych obu krajów. Pe konferencji premier Musso 
lini spóżył śniadame w” towarzystwie Sira 
Chamberlaina : ego" małżonki. 

— m— 
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Rozpaczliwe walki uliczne w Meksyku 


Wiedeń. 2. 4. PAT. Dzienniki donoszą z 
Nowego Jorku: Meksykański generał, rządowy 
Almazan zaatakował w niedzielę w nocy mia- 
sto Jiminez, w któremi znajdowała się główna 
kwatera rewolucjonistów. Na trzy mile przed 
Jiminez napotkaty wojska rządowe na potrójną 
linę obronną powstańców. Ciężka artyleria o- 
strzeliwała przez kilka godzin pozycie powstań 
ców, poczęm gen. Almazan z brzaskiem dnia 
dał rozkaz do :czpoczęcia szturmu. Po rozpa- 
czliwej obronie powstańców. pozycie icl zosta 
ły zajęte. Straty po obu stronach wielkie. Przy 
czółek mostowy miasta Jimine dopiero w połu 
dnie przeszedł w posiadanie wojsk rządowych. 
W mieście przyszło do gwałtownych walk uli 
cznych. Powstańcy w liczbie około 5.000 żołnie 
rzy utworzyli barykady, a nadto ostrzeliwali 
wojska rządowe z dachów i wież kościelnych. 
Sprawozdanie ministra wojny Callesa podaje. 
że ulice miasta Jiminez zasłane były rannymi i 
trupami. Mieszkańcy częścią uciekli z miasta, 
częścią pochowali się do piwnic. Pod wieczór 


zdobyły wojska rządowe także dzielnice półno 
cne miasta i stacie kolejowe. Po obu stronach 
brały ndział w walkach samoloty bombowe. 
Jeden samolot rządowy został zestrzelony. 


Meksyk. 2. 4. PAT. Wedłuy nadeszłych tu 
wczoraj wieczorem wiadomości. wojska związ 
kowe rozbiły oddziały powstańcze pod Limon, 
w stanie Sinaloa, W bitwie tej powstańcy stra 
cili 100 ludzi wojska rządowe zaś 20. 


Wielkie zwycięstwo powstańców? 


Nowy Jork 2. 4. PAT. Wiadomości otrzy 
mane z nad granicy meksykańskiej podają, że 
powstańcy odnieśli w dniu 31 marca pod Esca- 
lon wspaniałe zwycięstwo nad armją gen. Cal- 
lesa. Według tych informacyj, wojska związko 
we miały 400 zabitych, a 1.500 żołnierzy dosta 
ło się do niewoli. Ogromne spustoszenia w ar- 
mji związkowej siały samoloty powstańców. 
Dotychczas brak potwierdzenia tych wiadomo- 
ści ze źródeł meksykańskich. 


Ofensywa wojsk rządowych w Chinach 


Szanghaj. ź 4 PAT. Według oświadczenia 
gen. Czang Kai Szeka z głównej kwatery, woj 
ska rządowe zaięły wczoraj Fwan-Szou. poło- 
żone w odległości 20 mil angielskich od Flankau 
i posuwają się szybko w kierunku na Hankau, 
biorąc po drodze do niewoli licznych jeńców. Ad 
mirał Szen Szao Kwan zakomunikował, iż trzy 
kanonierki rozpoczęły wczoraj rano bombardo 
wanie pozycyi nieprzyjacielskich w Yanglo. W 
dniu jutrzejszym eskadra wyruszy do Fankau, 
celem odcięcia wọiskom z prowincji Wuhan od- 


wrotu przez rzekę Jang-Tsa 


Wiedeń. 2. 4. PAT. Dzienniki donoszą z 
Londynu, że rząd centralny w Nankinie jest pa 
nem sytuacji w Chinach. Wobec ultimatum 
Czang Kai Szeka opróżnili powstańcy całą pro 
wincję Kantonu. która obecnie obsadzona jest 
przez wojska rządowe. Wojska rządowe masze 
rują w kierunku na Hankau. Prasa angielska po 
daie, że doradcą wojsk Czang Kai Szeka iest 


| niemiecki pułkownik Bauer. 


B. poseł Ulitz zwolniony 
za kaucją 


Katowice, 2 4 PAT. W dniu 30 marca br. 
został na podstawie uchwały Izby karnej sądu 
okręgowego, wypuszczony na wolność za kau- 
cią 70,000 złotych Ulitz, b. poseł do sejmu ślą- 
skiego. Wypuszczenie na wolność nastąpiło na 
tej podstawie, że odpadła obawa matactwa. 
Dalsze dochodzenia w tej sprawie są w toku. 
Spodziewać się należy, że akt oskarżenia bę- 
dzie wkrótce wypracowany. 


Drugi okólnik w sprawie 
rejestracji cudzoziemców 


Warszawa, 2 4 (Sin) Ministerstwo spraw 
wewnętrznych wydało nowy okólnik w sprawie 
rejestracji cudzoziemców ze względu na to, że 
władze admimstracyjne fałszywie interpelowa- 
ły pierwszy okólnik ministerstwa w tej spra- 
wie. Nowy okólnik wyjaśnia, że rejestracją są 
objęci źylko ci cudzoziemcy, którzy bawili w 
granicach Polski w dniu 27, marca 1929. Rele- 
stracja pomyślana jest jako jednorazowy spis 
cudzoziemców i różni się tem od spisu ogólne- 
go ludności, przeprowadzanego w państwie co 
lat 10, że trwać będzie nie jeden dzień, lecz od 
2. kwietnia do 30 czerwca. Równocześnie zosta- 
ło wyjaśnione, że rejestracją zostali objęci nie- 
tylko cudzoziemcy, ale i osoby bezpaństwowe, 
które nie posiadają przynależności do żadnego 
państwa. 


Fatalizm rodziny Boćków 
Po bratobójstwie — zamach samobójczy. 


Warszawa. 2. 4. Sin. W dzielnicy żydow 
skiej rozegrał się dzisiaj w godzinach rannych 
krwawy dramat. W domu przy ul. Nalewkow: 
skiej 27 mieszkało dwóch braci Anszei i Jakób 
Boćko. Między braćmi trwały od kilku lat usta 
wiczne spory na tle podziału spadku. Przed kil- 
ku dniami Anszel Boćko zrobił doniesienie na 
swego brata, że skradł mu 6.000 zł. Doniesienie 
okazało się bezpodstawne, jednakże Jakób Bo 
ćko od tego czasu okazywał silne zdenerwowa 
mie. Dziś, gdy młodszy brat Anszel udał się do 
miasta, podbiegł do niego Jakób i strzelił kilka 


krotnie z rewolweru. raniąc go Śmiertelnie. Po 
dokonaniu czym: ukrył się w bramie i tam strze 
lit sobie w głowę. Obydwóch w ciężkim stanie 
przewieziono do szpitala. Zauważyć należy, że 
Dawid Boćko. który przed rokiem zastrzelił 
w Warszawie kupca Grynbauma, jest bratem 
dwóch ofiar. 


Turcja przystąpiła do paktu 
Keliogga 


Angora. 2.4. PAT. Izba przyjęła ustawę w 
sprawie przystąpienia Turcji do paktu moskiew 
skiego oraz ratyfikowała w pierwszem czyta- 
niu turecko-grezki traktat o neutralności, roz: 
żemstwie i poiednaniu. 


Straszliwa burza nad Stanami 


Zjednoczonemi 

Nowy Joz:l:. 2 4. PAT. Gwałtowna burza, 
która szalała wczoraj nad wschodniemi, środ- 
kowemi i zachedniemi stanami, spowodowała 
śmierć 11 osób, oraz wyrządziła szkody, sięga 
jące kilku milionów dolarów. 
| a ac OO | om EE oj 
KRÓRINE LELEGEAFICZNA 

Paryż. 2.4 PAT. Marszałek Joffre wsku- 
tek upadku doznał wysięku stawowego i nie 0- 
puszcza mieszkania Ogólny. stan marszałka nie 
wzbudza jednaż żadnego zaniepokołenia. 

Paryż. 2. 4. PAT. „Petit Parisien* donosi. 
że w Halluin pod Lille nieznany sprawca rzucił 
granat przed gmachem komisariatu policji. Wy 
buch na szczęście nie pociągnął za sobą ofiar 
w ludziach i wyrządził nieznaczne tylko szkody. 

Lozanna. 2. 4. PAT. Wczoraj wieczorem 
w pobliżu Lozanny nieznany samochód naje- 
chał na grupę, złożoną z czterech młodych An- 
gielek, Jedna z nich wkrótce zmarła, inna zaś 
doznała pęknięcia czaszki. 

Berlin, 2 4 PAT. Z południowych Niemiec 
nadchodzą wiadomości, iż spadł tam Śnieg. W 
Berlinie w poniedziałek szalał orkan, który po- 
przewracał rusztowania przy nowobudujących 
się domach. 

Wiedeń. 2. 4. Dzienniki donoszą z Kalku- 
ty, że król Amanullah maszeruje na Kabul. Wo! 
sko jego, liczące 30.000 żołnierzy ma być uzbro 
jone w karabiny rosyjskie. 


ZZ 
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PRZY DOLEGLIWOŚCIACH ŻOŁĄDKOWO - K1- 
SZKOWYCH, bruku apetytu, atonji kiszek, wzdęe 
ciach, zgadze, odbijaniach, ogólnem podrażnieniu, 
bólach głowy mięrenowyci zastosowanie 1—2 szkla- 
nek naturalnej wody gonzkiej „Franciszka Józefa“ 
wywołuje doskorałe opróżnienie przewodu pokar= 
imowego. Opinje szpitalne wykazują, że nawet ob. 
jożnie chorzy chętnie biorą wodę „Franciszka Jó- 
zefa” i czują potem znaceną ulgę. Ządać w apt. i drbg 


Z GIEŁDY 


ciele: krakowska 

Kraaków, 2 4 1929 Akcje niejednolite Dolar 
bez zmiany. 

Akcje bankowe: Bank Polski 163—164, Bank Hi-. 
poleczny 105. 

Akcje przemyslowe: Azot 3.30. 

Przebieg zebrania giełdowego  poświąlecznego 
cechował w dalszym ciągu brak zapotrzebowania. 
W drobnych pozycjach dokonano transakcyj Za- 
ledwie trzema papierami. Bank Połski nieco mo- 
cniej, Azot słabiej. Bank Hipoteczny notowano 
ex kupon płatny w kwocie 10 zł od jednej akcji 
złotowej nominalnej wartości 100 zł: Ruch pano- 
wał ospuły, Z papierów procentowych 5-proe. 
Prem, Poż. dolarowa w płaceniu 85 w towarze 86, 
nieco mocniej, bez transakcyj, 

Na pogiełdziu zupełny zastój, 

s LJ LJ 


Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj, 

Na rynku walutowym w obrotach międzyban: 
kowych tendencja utrzymana Popyt niewielki 
przy dostalecznej podaży. W Krakowie dolar go- 
tówkowy 8.85—8.88 i trzy czwarte, ozeki banko- 
wo 8.90 i jedna czwarta do 80 i trzy azwarte, 
Warszawa dol. 8.88 i pół do 8.89, czeki 8.89 i trzy 
czwarte do 8.90 i jedna czwarta. Lwów dol. 8.88 
—$889, czeki 8.90—8.90 i pół. Katowice dol. 8.88 
i pół do 8.89, czeki 8.90 i jedna czwarta do 8.91, 
Kurs płacenia Banku Polskiego nie uległ zmianie 


Ciełda warszawska 


Warszawa, 2 4 PAT. Akcje: Bank dyskont, 1:27, 
Bank Polski 165, 16450, 165, Bank Sp. Zar. 85, 
Spiess 255, Cukier 34 i pół, Węgiel 82, Lilpop 34 
i jedna czwarta, 34, Modrzejów 28.50, Norblin 175, 
Starachowice 30.75, Borkowscy 11, Haberbusch 219 

Waluty: Dolary 8.90, 8.92, 8.88. Dewizy: Belgja 
125.84, 124.15, 123.53, Londyn 43.27 i trzy czwarte, 
4838 i pół, 4317, Nowy Jork 8.90, 8.92, 8.88, Pa- 
ryż 3485, 34.94, 34.76, Praga 26.39, 26.45, 26.33, 
Szwajcarja 171,58, 172.01, 17115, Sztokholm 238.18, 
208.78, 29758, Włochy 4669, 46.81, 4657, Marka 
niem. 21153. Pożyczki: 5-proc, dolarowa 85, 87 i 
jedna czwarta, 5-proc. konwersyjna 67, 5-proc. ko- 
lejowa 59, 6-proc. dolarowa 85, 10-proc. kolejowa 
ai i pół, 8-proc. Listy zast. Banku Gosp. Kraj. 


«iełda wiedeńska 


Wiedeń, 2. 4 PAT. Waluty i dewizy: Amste"- 
dəm 284.57—285.57, Berlin 168.4 108.92, Buda- 
peszt 12377—12407, Bukareszt 4.22 i jedna czwar- 
ta do 424 i jedna czwarta, Nowy Jork 710.15— 
71265, Paryż 27.74 i pół do 27.84 i pół, Praga 21.1 
—21.00, Warszawa 79.59 i pół do 79.87 i pół Ame- 
rykańskie 709.25—713,%. Czeskie 3722—37.38, Wę- 
gierskie 123,70—124 10. 

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.902, Reo 
ta lutowa 0.915, Tureckie 31, Cement 126.8, Skoda 
360, Siersza 10.05, Zieleniewski 111, Karpaty 10.3, 
Galicja 645. 


Zurych, 2. 4 PAT. Paryż 2031, Londyn 2522 i 
pół, Nowy Jork 519 i trzy czwarte, Belgja 72.20, 
Włochy 27.0, Hiszpanja 78.75, Holandja 208.30, 
Berlin 123.28, Wiedeń 73.06, Sztokholm 138.80, Oslo 
158.60, Kopenhaga 13850, Sofja 3 i trzy czwarte, 
Praga 15.38, Warszawa 58.50, Budapeszt 9060 i 
pół, Białogród 9.12 i pół, Ateny 6.72, Konstanty- 
nopol 2.55, Bukareszt 3.09, Helsingfors 13.10, Bue- 
nos Aires 218.50, 


— Z KRONIKI WYPADKÓW. Pogotowie ra- 
tunkowe opatrzylo wczoraj rano Slefana Misią 
(lat 27) robolmka 4 Kaszowa; którego przywie- 
ziono na stację pogolowia z raną postrzałową 
klatki piersiowej. Ranę tę zadano Misiowi wśród 
niewyjaśnionych narazie okoliczności — W poł- 
dnie opatrzono Józefa Wyciosanego (lat 19) ro- 
botnika, zam przy ul Rybackiej 1. 2, który nabił 
się przypadkiem na nóż i doznał rany w okolicy 
nerki. — Wreszcie opatrzono Adama Reisnera 
(lat 4 9)dozorcę damu pod |. 5 przy ul. Kordee- 
kiego. który ugodzany został przez jakiegoś „przy 
jrciela" cegłą w głowę i doznał rany na głowie 


_Firm. 883/28 
Spółdz, H. 8. 


Do ts. rejestru handlowego Oddział Spółdzielnie 
przy. frmię Spółdzielczy Bank Kredytowy Spółdziel- 
nia z ograniczoną OoGpowiedzialnością w Krakowie, 

wpisano dodatkowo. Dzień wpisu: 25 października 
1928 r. Członex Zarządu Bernand Leiaskwam ustąpił. 
Zmiemono brzmienie art. l. statutu, który obecnie 
brzmi: Udziełenie kredytów w formie dyskonta wek- 
sk. pożyczek skryptowych oraz rachiunwków bieżą- 
cych i pożyczek zabezpieczeniowych bądź hipotecz- 
nych, bądź przez poręczenie, bądź zastawem papic- 
rów wartościowich, wymienionych w punkcie 5 hi- 
niejszego artykuty. Redyskonto weksli: przyjmowa 
nie wkładów pieniężnych z prawem wydawania Na: 
wodów wkładowych imiennych, jednak bez prawa 
wydawania tąkich dowodów, płatnych okazicielowi. 
Wydawanie przekazów, czeków i akredytyw, oraz 
MO kok yte wypłał i wpłat w granicach państwa 

z tem, że spółdzielnie, nie nareżące do związków Te- 
F aeia mogą czynność te wykonywać tylko dla 
swych członków. Kupzo i sprzedaż na rachunek wła 
sny oraz na rachunek osób trzecich papierów pro- 
centowych państwowych i samorządowych  bistów 
zastawnych, akey; oentrał goapodarczych i przedsię- 
biorstw, organicowanych  pnzez Spółdzielnie, ich 
Związki lub centrale gospodarcze, oraz akcji Banku 
Polskiego. Odbiór wpłat na rachunek osób trzecich. 
inkaso wekski i aokumentów z tem, że spółdzielnie, 
nie należące do związków rewizyjnych, mogą wyko- 
nywać te czynności tylko dla swych członków. — 
Przyjmowanie subskrypcyj na pożyczki państwowe 
i komunalne oraz na akcje przedsiębiorstwa, o któ. 
rych mowa w punkcie 5 antykulu niniejszego, zastęp- 
stwo czyrmości na rzecz Banku Polskiego i Banków 
Państwowych, przyjmowanie do depozytu papierów 
wartościowych i innych walorów, oraz wynajmowa- 
nie kaset zabaspieczeniowych. Pożyczek nieczłon- 
kom udzielać nie można. Uzepełniono art. V. statutu 
przez określenie wysokości kredytu, jaki może być 
udzięlony członkom, Zmieniono brzmienie art. VII. 
statutu, który obeanie opiewa: Zarząd składa się z 
4 dyrektorów, którzy wybierają z pośród siebie prze 
woduniczącego oraz jego zastępcę i dzielą między 
siebie obowiązki na mocy dobrowolnej umowy, za. 
twierdzonej pro.ołoolannie. Człodków Zarządu wy- 
biera Walne Zgromadzenie na przeciąg lat trzech. 
Corocznie ze składu Zarządu wychodzi dwóch człon- 
ków według starszeństwa wyboru. W ciągu pierw- 
szych dwóch lat po wybraniu całego zespołu Zarzą- 
du mogą być ponownie wylwani. Wybory odbywają 
się zwykłą większością głosów obecnych na Wal- 
uem Zgromadzeni: Uchwały zapadają prostą więk. 
szością głosów, Sprawy mieroastrzygnięte wskutęk 
rozbieżności zdań rozstrzyga Rada Nadzorcza. Człon 
kowże Zarządu mogą być odwołani ze swego urzędu 
na mocy uchwały Rady Nadzorczej, W tym wypad. 
ku musi być zwołane Walne Zgromadzenie dla przed 
stawienia powodów zawieszenia i Walne Zgroma- 
dzenie decyduje prawomocnie o odwołaniu. Zmienio- 
mo brzmienie art. IX, statutu, dotyczącego składu i 
wybom Rady Nadzorczej. Do art. XII. statutu doda- 
ao ustęp końcowy, dotyczący dochodów z obrotu 
z nieczłonkami I prowizji Do art. XVI. dodano koń- 
cowe zdanie: Ogłoszenia Banku będą ogłaszane po- 
nadto I w Rucha Spółdałelczym. Członkami Dyrekcji 
wybrani został: Jóacł Schenker w Krakowie, ul. 
Grodzka 48. Zygmunt Aleksandrowicz w Krakowie, 
ul. św. Gertrudy % 3 Maks Begleiter w Krakowie, uł. 
Andrzeja Potockiego 1. Sąd Okręgowy cywilny w 
topia Oddz. II. Kraków, dnia 27 serpnia 1928. 
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PROSZEK OD ROLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH 


„KOWALSKINA: 


VSU WA NAJSILNIEJSZE 


VAVAVAVAVAVAYVAVAV 
ROBOTY SZKLARSKIE 
i LARIERNICZE 


po cenach przystepnych 

ina dogodnych warunkach 

w y k © n u j e 

EMANUEL GLASER 
Wraków XXII, ul. Wielicka ! 
AWAVAYVYAVAVAVAVAVA 


„NOWY Str Caas aaa NOWY DZIENNI K* czwartek 4 kwielnia EE 
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Ji Wolne posady { 


BIEGŁA stenotypistka 
polsko-niemiecka, steno- 
grafująca w obu języ” 
kach, poszukiwana do na 
tychmiastowego wstąpie 
nia. Zgłoszenia pisemne 
lub osobiste do Biura Wn- 
żynierskiego, ul. Seba- 
stjana 6. AE 


UZDOLNIONE panny W 
zakresie — krawiectwa 
damskiego znajdą zatru- 
dnienie w zakładzie kra. 
wieckim Kirszteina, Kra- 
ków, ul. Jana 14. 5432 


PANNĘ z praktyką mo- 


dniarską, oraz do nauki 
przyjmie: „Mery“, Flo- 
rjańska 55. 540g : 


bero a R O NE WE 


SUBZASTĘPCÓW do : 


sprzedaży  zaprowadzo. ; 
mych artykułów -= kolonjal 
wych za wysoką prowi- 
zją i na dobrych warun- 


kach, na Chrzanów, 0- 7 
święcim, Bielsko, Katowi 
ce, Wadowice, Nowy 
Targ, Nowy Sącz, Boch- 
mia, Tarnów, Rzeszów. 
Jarosław, Lwów, poszu 
kuje. Zgłoszenia: Kra- 
ków, Skrytka  poczto- 
wia 61. 739ch 


Sprzedaż | 


SPRZEDAM w dobrym 
stanie maszynę stojącą 
do wyrobu wody sodo- 
wej. Wiadomość: H. E- 
741x 


Malarskie 
monterskie 
domowe 
wysawalne 
kołowe elr. 


dostarcza 


FABRYKA DRABIN, Kraków 
Mazowiecka 35. Telef. $024 


JADALNIE najsolidnie j- 
sze, najwykwintniejsze, 
najtaniej kupisz na dogo- 
dnych warunkach zapła- 
ty wprost w fabryce me- 
bli „Styl“, Kraków, Grze 
zórzki, Rzeźnicza 9. 
125er 


„DYWAN 
TKALNIA DYWANOW 
i KILIMÓW 
KRAKOW-PODGORZE 
Św. Kingi 9. (linja tram. 3) 


poleca 


DYWANY I KILINY 


bezkonkureneyjnie tanio 
Klinika dła naprawy dy- 
wanów perskich i killmów 
Talefon Nr. 1606 


KUPUJĘ garderobę mę: 
ską używaną. A R 
mienie pocztówką lub u- 
stne: Schmaus, Kraków. 


lias, Jasło. 


djs 22. 


| 


512g I ków, 


| Posad posznk J 


DENTYSTYCZNA techni 
czka poszukuje posady 
w Krakowie zaraz. Zgło- 
szenia do Admin. „Now. 
Dziennika pod „Skrom- 
ne wymagania, 539g 


CHŁOPIEC lat 17, z u- 
kończoną 4 kl. giinnaz. : 
]-rocznym kursem han- 
dlowym, poszukuje pra 
ktyki biurowej lub skle- 
powej. — Zgłoszenia pod 
„Inteligentny“ do Adm. 
aN. Dziennika“. 529g 


UNIEWAŻNIAM zagubio 
ne w Hgcie 2 weksle, za- 
opatrzone moim podpi- 
sem, platne: 20 maja dol. 
29, — platne 15 ozerwca 
dol. 28/10: Józef Leibler, 
Stary Sącz. 542g 


BOGACZ Ludwik, ur, w 
r. 1901 w Mechowcu p. 
Kołbuszowa, unieważnia 
zgubioną książeczkę woj 
skową. 740x 


ŚWIDER Józef, ur. 1902 
r. w Zapolu p. Kolbuszo- 
wa, unieważnia zgubłoną 
książeczkę wojskową. 
740x 


ŻYCIE płciowe: Dzie” 
siąć cennych, pożyteczm 
nych książek tylko pięć 
złotych. Doktor Müller: 
„Najnowszy lekarz domo 
wy". Doktor Braun: „Sa 
mogwałt mężczyzn — 
kobiet". Doktor Gelsen: 
„Hygiena mlodowych 
miesięcy". Doktor Surd- 
let: „Sekretne sposoby 
inałżeńskie*. Doktor Ko 
rabiewicz: „Choroby we 
neryczne, uleczalność sy 
fiksu“, Jeszcze pięć 3n- 
nych ciekawych, poży” 
tecznych książek, tylko 
pięć złotych. Wysyłamy 
za gotówkę lub zaliczką 
pocztową. Na wydatki 
zalączyć jeden złoty 50 
gr. (można znaczki pocz 
towe). Warszawa, Reda 
keja „Swit“, Nowowiel- 
ska 32. 4922 


j Matrymonjalne i 


DLA MOJEJ SIOSTRY 
w celu matrymonjalnym 
pragnę poznać imteligen- 
tinego człowieka w Wiec- 
ku lat około 40, z branży 
narzędziowej. Oprócz po 
sagu i mieszkania daję 
poważny udział w pierw 
szorzędnych zastęp- 
stwach, Tylko szczegóło 
we, wieanoniimowe zgło- 


szenia, możliwie z foto- 
kw — która zostanie 
| zwrócona, — skierować 


pod „Charakter“ do Biu- 
ra ogłoszeń Stattera. Kra 
Rynek 8. 742er 


wszelkie preparaty 


HELENY PESSL 
są już w Polsce do nabycia 
Generalna Reprezentacja na Rzeczpospolitą Polską 


„RYFO“ ZYWIEC 


kosmetyczne 


li 


Ask "1.20 7 
Wpis firmy spółki jawnej. 


Na podstawie zgłoszenia z dnia 15 stycznia 
1929 zarządza się w tut. rejestrze A 
następujące wpisy: 

Kupcy w Jaśle zamieszkali: Feiwel Kleinman. 
i Naftali Margulies jako spółnicy zawiązali w 
dniu 18 grudnia 1928 spółkę jawną: Brzmienie 
firmy: „MarKa* eksport drzewa w Jaśle. Spół- 
ka rozpoczęła się w dniu 18 grudnia 1928. Czas 
trwania spółki jest nieograniczony. Do zastęp= 
stwa spółki uprawniony jest każdy spólnik od- 
dzielnie i jako firmant umieszcza swoje pelne 
imię i nazwisko pod wyciśniętem pieczątką luk 
napisanem brzmieniem firmy. 

Sąd okręgowy Wydzial handlowy IVa 

Jasło, dnia 16 stycznia ł929. 


Dvon Samochodowy Nr. 5 w Krakowie sprzęda w 
drodze ustnego przetargu publicznego, który Się Ode 
będzie 10 kwietnia 1929 r., o godz. l2tej, w 5.tym 
Dyonie Samochodowym KrakówDąbie, 2 samocho- , 
dy półciężarowe, 4 osobowe, 13 mrotocykki i 17 ro- ' 
werów. 


Informacji udziela oraz pokazuje do sprzedania 
przeznaczone samochody Dyonowy Zakład 5 Dyomr 
Samochodowego Kraków— Dąbie od dmia 27 marca 
1929 do 5.go kwięmia 1929, w godzinach między 9-tę 
a 12-tą, 


Dyrekcja Kolel Państwowych w Katowicach ogla- 
sza przetarg pubkiczny na bian a nastepujacych 


materjałów: 
GRUPA I 


2.500 kg. farby olelnej białej gotowej. 

5.000 kg. farby olejnej szarej gotowej. 

2.300 kw. farhy ołeniej czerwonej gotowej do mas 
łowania pudeł wagonów towarowycjli. 

1.375 kg, farby lakierowej żółtej do wagonów oso- 
bowycii. 

4.500 kg. farby lakierowel szarej na dachy. 

11.430 kg, farby lakierowej czarnej do: wazonów 
towarowych. 

1.400 kg. farby lakierowej czamej na parowozy. 

700 kę. lakieru powozowego, 


GRUPA II. 


2.200 kę. bieli cyukowej o zawartości denku 98% 
ZRO. 

1.000 kg. bielt szarej cynkowej, 

1.070 ky. ultraraaryny. 


23.000 kg. kredy neelonej „3 korony“. 
300 kg. klein siGiarskiego w tabliczkach. 


GRUPA III. 
1.150 kg. tęrpentyny francuskiej. 
8.300 kg. pokostu czysto Imianega . 
790 kw. kwasu karbolowego 50/60% 


QRUPA IV. 


płótna semerglowego Nr. 0. 
4.200 ank. płótna szmergłowcgo Nr. 
4.500 ark, płółna szmerglowego Nr. 
2.980 ark. płółwa szmerglowego Nr. 
270 kg. tektury zwykłej 2 mm. gr 
40 kg. tektury zwykłej 3 mm, gr. 
110 ky. tekłury zwykłej 4 mm, gr. 
Ofenty należy złożyć na każdą grupę osutu. a ... 

nami stałeru w złotych franco Magazyn Zasobów l. 

— Katowice, do Guia 25 kwietnia 1929 r, 

Warunki dostawy, zawierające bliższe szczegóły. 
wydaje Wydzial Zasobów fPyrekcjii Kole: Państwe- 
wych w Katowicach (pokój 314) bezpośrednio lub 
pocztą za nadesłaniem opłaty pocztowej i złożeniem 
2 zł. w gotówce ża druki, 


2.760 ark. 


] 
e) 
e: 
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m 


Przyjdź osobiście i, 


charakter piama, zakomunikuj mię. rak, malasiąc Uro- 
dzenia, olrzymasz ażoregółową analizę charakteru. | 
określenie zalel, wad, zpolności, przeznaczenia. BĘ ` 
cind zł. 2 (możną ETAN pocztowe) Warazawa, 
cho-grafolog, Szyller Szkolnik, Nowcwiejska 32, Hędakoja Świ) *. 


- DYREKTOR 


nauk świeckich ic Seminarjum Rabinicznego w War-. 
szawie, człowiek religijny, z ijudaistycznemi wiado- 
mościami, akademickiem wykształceniem i dłuższą 
praktyką pedagogiczną, poszukiwany od przyszłego 
roku szkomego. ferny sub „T.“ do Biura Ogłoszeń 
Freid, Warszawa. Rymarską 8, 726d 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziwnik*: Zygmunt Hochwald. — Redaktor nacz dny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygtryd Moses. — Nowa Drukarnia Dzieanikowa, Kraków, Orzesz owej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldrnana 
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